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Słowiańskie serdeczności 
dla Polaków na belgradzkim dworcu

Polska delegacja pariyiao - rządowa w Jugosławii

W poniedziałek o godz. 13.45 polska delegacja partyjno- 
rzadowa z pierwszym sekretarzem KC PZPR Władysławem 
Gomułką i prezesem Rady Ministrów PRL Józefem Cyran­
kiewiczem na czele przybyła z 5-dniową oficjalną wizytą 
do Jugosławii.

dalszego rozwoju, do wymiany 
doświadczeń w budownictwie 
socjalizmu oraz wymiany zdań 
na temat aktualnych proble­
mów międzynarodowych.

Na udekorowanym jugosło­
wiańskimi i polskimi flagami 
państwowymi dworcu belgradz 
kim delegację polską witali: 
prezydent Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosła­
wii, sekretarz generalny KC 
Związku Komunistów Jugo­
sławii marszałek Josip Broz- 
Tito, przewodniczący Zgroma­
dzenia Związkowego Edvard 
Kardelj, przewodniczący Związ 
kowej Rady Wykona-wczej P. 
Stambolic, sekretarz KC Związ 
ku Komunistów Jugosławii V. 
Vhlahović i inne osobistości.

Prezydent Josip Broz-Tito i 
Władysław Gomułka wygłosili 
na dworcu przemówienia po­
witalne.
MÓWI JOSIP BROZ-TITO
Drogi Towarzyszu Gomułka, 
Drogi Towarzyszu 
Cyrankiewicz,
Drodzy goście,
Towarzyszki, Towarzysze!
Pozwólcie mi wyrazić szcze­

re zadowolenie, że znowu mo­
gę powitać w naszym gronie 
— w imieniu narodów Jugo­
sławii, rządu i Związku Ko­
munistów Jugosławii, jak rów­
nież w swoim własnym — de­
legację partyjno-rządową za­
przyjaźnionej Polski, z pierw­
szym sekretarzem Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej to­

warzyszem Władysławem Go­
mułką i prezesem Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej towarzyszem Jó­
zefem Cyrankiewiczem na cze­
le. Witając was serdecznie, na­
si drodzy goście szczerze prag­
nę, żeby wasz pobyt w na­
szym kraju był jak najbardziej 
przyjemny.

Nam wszystkim, którzy od­
wiedziliśmy wasz piękny kraj, 
pozostały w niezatartej pamię­
ci serdeczna gościnność, sym­
patia i przyjaźń bratniego na­
rodu polskiego. Będziecie mo­
gli przekonać się, że takie sa­
me uczucia żywią również na­
rody Jugosławii wobec brat­
niego narodu polskiego. To 
jest naturalne, ponieważ nasze 
narody, poza podobieństwem 
ich losów w przeszłości, dzi­
siaj łączy również wspólne 
przywiązanie do sprawy socja­
lizmu i walka o zachowanie 
pokoju na świecie.

Przyjaźń między naszymi 
narodami stale się wzmacnia i 
coraz bardziej utrwala dzięki 
wszechstronnej i owocnej 
współpracy, jaka istnieje mię­
dzy naszymi socjalistycznymi 
krajami. Ważny wkład w za­
cieśnienie tych więzi brater­
stwa stanowi również obecna 
wasza wizyta, która daje nam 
okazję do rozpatrzenia różnych 
aspektów wzajemnej współ­
pracy, do określenia dróg jej

Drodzy Towarzysze!
Spotykamy się w chwili, kie 

dy rozwój sytuacji międzyna­
rodowej poważnie niepokoi 
wszystkie miłujące pokój i 
postępowe siły na świecie 
wskutek niebezpiecznego za­
grożenia pokoju, niezawisłości

mów międzynarodowych. Je­
steśmy przekonani, że czeka­
jąca nas wymiana poglądów 
na temat wszystkich zagad­
nień interesujących nasze kra­
je przyczyni się jeszcze bar­
dziej do owocnej współpracy 
polsko-jugosłowiańskiej oraz 
przysłużyły się sprawie poko­
ju i socjalizmu.

Niech żyje Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa.

Dokończenie na str. 2

Spotkanie W. Kraski 
z poznańskimi artystami
W Klubie Związków Twórczych na Starym Rynku w 

Poznaniu kierownik Wydziału Kultury KC PZPR — W. 
Krasko spotkał się z przedstawicielami środowisk artys 
tycznych Wielkopolski.

W. Kraśko odpowiadał na 
pytania przez nich postawio­
ne, omówił także zagadnienie 
repertuaru teatru podkreśla­
jąc, że teatr, który stał się 
ostatnio przedmiotem dysku­
sji w wielu krajach, winien 
wychowywać społeczeństwo i 
utrzymywać z nim kontakt 
oraz spełniać rolę laborato­
rium myśli. W tej działalności 
należy się też liczyć z wymo­
gami środowiska.

Kierownik Wydziału Kultu­
ry KC poruszył także zagad­
nienie płac dla artystów’ i wy­
dawania przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zezwoleń na 
pracę zawodową i artystyczną 
osobom do tego nie przygoto­
wanym, bez konsultowania się 
z zarządami ZPAP.

Nie można nie doceniać bo­
wiem plastyków-amatorów.

Książa polscy
z wycieczka we Włoszech

Audiencja u Pawła VI 
Wizyta w ambasadzie PRL

W dniu 12 bm. przedstawi­
ciele czwartej wycieczki księ­
ży polskich do Włoch złożyli 
wizytę ambasadorowi PRL w 
Rzymie A. Wilmannowi. Uczest 
nicy wycieczki — ponad 120 
księży — którzy poprzedniego 
dnia brali udział w audiencji 
generalnej u papieża Pawła 
VI, prosili ambasadora o prze­
kazanie podziękowania wła­
dzom PRL za pomoc w orga­
nizacji wyjazdu do Włoch

gdyż wśród nich — jak wska­
zuje historia sztuki — są bar­
dzo uzdolnieni. Niemniej wy­
dawanie zezwoleń na ich dzia­
łalność zawodową winno być 
uzgodnione z zarządami związ 
kowymi.

Pod koniec spotkania kie­
rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR — W. Kraśko złożył 
życzenia artystom teatralnym 
z okazji 90-1ecia sceny polskiej 
w Poznaniu, (p)

90 lat
Taatra Polihiatfo

Teatr Polski obchodzi dziś 90-fe­
cie swojej działalności i zarazem 
200-lecie sceny polskiej. Powstał 
on z grosza, zebranego wśród 
poznaniaków, przed 90 laty, aby 
służył społeczeństwu polskiemu. 
Przypomina lo napis na frontonie 
gmachu „Naród sobie”. Za co­
dzienny trud artystyczny należą 
sie Teatrowi słowa uznania. Ze­
społowi życzymy wielu sukcesów 
w pracy artystycznej i zadowole­
nia ze spełnionego obowiązku 

społecznego, (p)
Fot. (2) — K. Przychodzki

PAP

W rejonie Moskwy 
minus 20 - 30 stopni 0

Ostre mrozy dochodzące do 
30 stopni panują na północ od 
Moskwy. Fala mroźnego po­
wietrza ogarnęła także Biało­
ruś. Ukrainę, Powołże i do­
tarła nawet do północnego 
Kaukazu, gdzie również wy­
stępują opady śnieżne i ujem­
ne temperatury. (PAP)

Poznań
wtorek, 16. XI. 1965

Cena 50 gr
Nr 272 (6769)

Rok XXI
Wyd. AB

50 lat Politechniki Warszawskiej
E. Ochab na uroczystości Bubileuszowei

14 bm. w godzinach popołudnio­
wych udała sie do Belgradu na 
zaproszenie prezydenta Jugosła­
wii Józefa Broz-Tifo polska dele­
gacja partyjno-rzadowa z I sekre­
tarzem KC PZPR Władysławem 
Gomułka i premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele. Na 
zdieciu: Władysław Gomułka i 
Józef Cyrankiewicz w oknie wa­

gonu.
CAF — fot. Langda

i wolności narodów, jakie ma 
miejsce w poszczególnych re­
gionach. Kraje socjalistyczne 
oraz wszyscy ci, którzy szcze­
rze pragną pokoju i postępu, 
nie mogą obojętnie patrzeć na 
te wydarzenia.

Sądzimy, że konieczna jest 
niestrudzona praca i czynne 
zaangażowanie wszystkich sil 
miłujących pokój, aby zażeg­
nać te niebezpieczne groźby, 
znaleźć skuteczne drogi i pod­
jąć konkretne akcje w celu po 
kojowego rozwiązania spor­
nych problemów międzynaro­
dowych oraz zapobiegania dal­
szemu rozszerzaniu istnieją­
cych ognisk konfliktów, w ce­
lu zabezpieczenia pokoju.

Oba nasze kraje i do tej po­
ry stanowiły aktywny czynnik 
w tego rodzaju konstruktyw­
nych wysiłkach — zajmowały 
one bliskie i zbieżne stanowi­
sko wobec istotnych próbie-

[ Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

„Zadania wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w za­
kresie zabezpieczenia wy- 

I konania uchwały IV Ple- 
rum KC PZPR” — to te­
mat obrad Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, które rozpoczyna 
się dzisiaj w sali konferen­
cyjnej gmachu KW PZPR 
Obrady trwać będą dwa 
dni. (—)

21 próba nuklearna
Amerykańska Komisja Energii 

Atomowej podała do wiadomości, 
że 12 listopada na poligonie do­
świadczalnym w Nevadzie prze­
prowadzona została pod ziemią 
eksplozja ładunku nuklearnego o 
niedużej sile wybuchu. Jest to 21 
próba tego rodzaju, dokonana w 
roku bieżącym. (PAP)

WIELKO
DOLSKA

W poniedziałek największa polska uczelnia techniczna 
uroczyście rozpoczęła nowy rok akademicki. W tym dniu 
Politechnika Warszawska — szkoła wielce zasłużona dla roz­
woju polskiej nauki i techniki — obchodziła 50-leeie swego 
istnienia.
W wielkiej auli uczelni, któ­

ra była świadkiem niejednego 
wydarzenia historycznej ran­
gi, zgromadziły się setki nau­
kowców, pracowników i stu­
dentów Politechniki.

Na uroczystość inauguracji 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: Edward Ochab, Ma 
rian Spychalski, Eugeniusz 
Szyr, Czesław Wycech, Euge­
nia Krassowska, Bolesław Jasz 
czuk, Witold Jarosiński, prezes 
PAN — prof. Janusz Grosz - 
kowski, minister szkolnictwa 
wyższego — Henryk Golański.

Uroczystość otworzył rektor 
Politechniki Warszawskiej 
prof. Dionizy Smoleński.

Głos zabiera następnie Ed­
ward Ochab, który po serdecz 
nym powitaniu zebranych o- 
mówił wysoką rangę wyższego 
szkolnictwa technicznego w 
Polsce.

W imieniu wielotysięcznej 
rzeszy absolwentów Politech­
niki Warszawskiej wystąpił 
mgr inż. Jerzy Mierzejewski. 
Konstruktor ten, odznaczony 
orderem „Budowniczy Polski 
Ludowej”, którego sukcesy za­
wodowe są głośne nie tylko w 
kraju, podziękował swej uczel 
ni za wiedzę, jaką jej wycho­
wankowie zdobyli podczas ętu 
diów.

Odznaki honorowe 
Poznania i województwa 
dla Chóru-Chłopięcego

Wczoraj rano Poznański 
Chór Chłopięcy ze swoim za­
łożycielem — dyrygentem Je­
rzym Kurczewskim był go­
ściem Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania. Na uroczy­
stości 20-lecia tego Chóru przy, 
byli: kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR — W. Kraśko, 
przedstawiciele władz miej­
skich i wojewódzkich oraz or­
ganizacji społecznych, rektor 
PWSM — E. Maćkowiak. Spot 
kanie zainaugurowała zast. 
przewodniczącego Prezydium
RN Poznania Wł. 
wa.

Przewodniczący

Klawitero-

Prezydium
RN Poznania — J. Kusiak od­
znaczył Chór i J. Kurczewskie 
go Odznakami Honorowymi 
Miasta Poznania. Również zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — T. Kwaśniewski ude­
korował dyrygenta Odznaką 
za zasługi w rozwoju wojewódz 
twa poznai'-7kiego. Prezes Wiel 
kopolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego — prof. dr J. Wą- 
sicki wręczył nagrodę WTK 
z plakietą honorową. Nagrody 
Prez. Woj. Pady Narodowej i 
nN Fozm-nia otrzymali naj-PAP

Przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak wraz ze 
swoim zastępca — Wł. Klawiter 
wręcza Odznakę Honorową Mia­
sta Poznania założycielowi i dy­
rygentowi Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego — J. Kurczewskie­

mu. (p)

KSPOBIU"
Już 176 uczestników!

Liczba uczestników w naszym drugim konkursie 
„Wielkopolska dla eksportu” powiększa się nieustannie, 
przekraczając znacznie ramy naszej poprzedniej impre­
zy. Dość powiedzieć, że aktualna liczba producentów, 
którzy dotychczas zgłosili wstępnie swój udział w kon­
kursie wynosi już 176, a nie jest to jeszcze ostateczny re­
zultat. Z uwagi na specyfikę konkursu, który polega na 
przysporzeniu dodatkowych, ponadplanowych wartości 
dewizowych, obowiązuje w nim dwukrotne zgłaszanie 
udziału: wstępnie, po ogłoszeniu konkursu, oraz osta­
teczne zgłoszenie, z osiągniętymi już wynikami, które bę­
dą przedmiotem oceny jury. Dotychczas nadesłano właś­
nie 176 wstępnych zgłoszeń.

A oto kolejna lista uczestników: Wytwórnia Elemen­
tów Perukarska-Charakteryzatorskich H. St. Cichoniów 
z Poznania, Spółdzielnia Pracy Metalowców z Kalisza, 
„Regionalna” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego w Poznaniu, Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu „Mechaników” w Poznaniu, Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Galant^- 
ryjników i Zabawkarzy w Poznaniu. Spółdzielnia Pracy 
„Wiklina” w Lesznie, Kombinat PGR w Manieczkach, 
Wytwórnia Mebli St. Koniecznego w Swarzędzu, Spół­
dzielnia Inwalidów im. dr. F. Witaszka w Poznaniu, Za­
kłady Mięsne — przetwórnia w Poznaniu, Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy w Pniewach oraz Spółdzielnia Pracy 
„Wagomet” w Kaliszu, (z)

aktywniejsi śpiewacy. Se­
kretarz WKZZ — J. Tuszyński 
zaś przekazał nagrodę WKZZ. 
Sekretarz KW PZPR — Ed. 
Zimmer odczytał list z gratu­
lacjami od I sekretarza J. 
Szydlaka do kierownika Chó­
ru. W imieniu zespołu śpiewa­
czego i własnym za wyróżnie­
nia podziękował dyr. J. Kur­
czewski, zapewniając o dalszej 
pracy artystycznej dla dobra 
kraju.

Chór, który wystąpił w no­
wych gustownych ubraniach, 
piosenką zakończył część ofi­
cjalną spotkania.

Wieczorem Poznański Chór 
Chłopięcy w auli UAM dał 
uroczysty Koncert Jubileusze 
wy na którym odśpiewał kil­
kanaście utworów kompozy­
torów polskich i obcych. Licz­
nie zgromadzona publiczność 
sprawiła małym śpiewakom i 
ich dyrygentowi serdeczne 
owacje, (p)



t Brytania na „rodezyjskich bezdrożach"
Gwinea stawia swoje wogsLa do dyspozycji OJA

Prasa brytyjska szeroko informuje o bieżącym rozwoju 
wydarzeń związanych z kryzysem rodezyjskim, a jedno­
cześnie szczegółowo rozważa perspektywy na przyszłość.
W związku ze stąnowiskiem 

gubernatora brytyjskiego w 
Salisbury, Gibbsa, rozważa się 
w Londynie sprawę lojalności 
obywateli rodezyjskich wobec 
królowej. Podkreśla się, że są­
downictwo będzie prawdopo­
dobnie działać na podstawie 
dotychczasowego ustawodaw­
stwa, wojsko i policja w dość 
znacznej może mierze — wy-

Obrady Centralnej 
Komisji Koordynacyjnej 
d/s Kultury w Poznaniu

Wczoraj w Poznaniu obrado 
wała Centralna Komisja Koor 
dynacyjna do Spraw Kultury. 
W obradach udział wzięli wi­
ceminister kultury i sztuki — 
Z. Garstecki, przedstawiciele 
KW PZPR, władz wojewódz­
kich i miejskich. Omawiano 
problem działalności kultural­
no-oświatowej, która by obję­
ła dojeżdżających do pracy ro­
botników w rejonach uprzemy 
słowionych.

Doświadczenia wielkopol­
skie posłużą Komisji do wycią 
gnięcia wniosków na terenie 
całego kraju. (p) 

Powitanie w Belgradzie
Dokończenie ze str. 1

Niech żyje przyjaźń i bra­
terstwo narodów Polski i Jugo 
sławii.

MÓWI
WŁADYSŁAW GOMUŁKA
Drogi Towarzyszu Tito!
Drodzy Przyjaciele!
Pragnę przede wszystkim w 

imieniu partyjno-rządowej de­
legacji polskiej wyrazić szcze­
re podziękowanie za brater­
skie powitanie i serdeczne sło­
wa, które wy, drogi towarzy­
szu Tito, skierowaliście pod 
adresem Polski Ludowej i na­
szego narodu.

Udział współpracowników 
policji francuskiej

w porwaniu Ben Barki?
W śledztwie prowadzonym 

we Francji w sprawie porwa­
nia Ben Barlći nastąpił w pią­
tek nowy sensacyjny zwrot. 
Trwa bowiem intensywne prze 
słuchanie dwóch funkcjonariu 
szy brygady obyczajowej poli­
cji francuskiej, którzy, zda­
niem prasy, mogli być owymi 
dwoma ,>pseudo-policjantami”, 
jak ich początkowo nazywa­
no, którzy dokonali porwania 
Ben Barki na ulicy Saint-Ger- 
main-des Pres. Mimo zaprze­
czenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, opinia ta utrzy 
muje się uporczywie. Oznacza 
łoby to udział wspólników z 
policji francuskiej w operacji 
porwania przeprowadzonej 
przez tajne służby marokań­
skie.

W sobotę w Maroku skończył się 
24-godzinny strajk powszechny 
proklamowany przez Marokańską 
Unię Pracy UMT ną znak protestu 
przeciwko stanowisku rządu ma­
rokańskiego wobec uprowadzenia 
przywódcy lewicy Mahdiego Ben 
Barki. W niektórych sektorach go 
spodarki w strajku wzięło udział 
około 95 procent pracowników.

PAP

Przesiedleńcy MRF 
udają się do papieża

Jak informuje boński kore­
spondent dziennika „Die Welt”. 
papież Paweł VI przyjął w 
poniedziałek delegację zachod- 
nioniemieckich związków prze 
siedleńczych w celu omówie­
nia z nimi niektórych proble­
mów, dotyczących „niemiec­
kich terenów wschodnich”. De 
legacji przewodniczy boński 
sekretarz stanu w minister­
stwie do spraw przesiedleń­
ców, Peter-Paul Nańm. a w 
jej skład wchodzą również: 
przewodniczący Federalnego 
Związku Przesiedleńców (BDV) 
— Wenzel Jaksch, jego za­
stępca, Reinhold Rens i rzecz­
nik ziomkostwa Slazaków — 
Otto Ulitz. (PAP)

powie się za lojalnością wobec 
królowej, ale nie będzie to 
większość. Kościół skłania się 
przeciwko Smithowi. Przypusz 
cza się też, że klasy średnie 
mogą domagać się kompromi­
su z W. Brytanią w obawie 
przed ruiną gospodarczą.

Jak informuje korespondent 
AFP z Nairobi, rząd Kenii o- 
znajmił 14 bm. wieczorem, że 
w poniedziałek i wtorek (15 
i 16 bm.) w Nairobi odbywa się 
konferencja na szczycie trzech 
krajów wschodniej Afryki 
(Tanzania, Kenia, Uganda) o- 
raz Zambii, poświęcona spra­
wie Rodezji. Przypuszcza się, 
że szefowie wspomnianych rzą 
dów omówią możliwość zwo­
łania specjalnej konferencji 
OJA w sprawie kroków, jakie 
należy podjąć wobec rządu 
Smitha.

Prezydent Zambii Kenneth 
Kaunda skrytykował stanowi­
sko przyw*ódców organizacji 
rodezyjskich, ZAPU i ZANU, 
przebywających na emigracji 
w Zambii. Oświadczył on, że 
nie przygotowali oni żadnego 
planu w przewidywaniu moż­
liwości objęcia władzy w Ro­
dezji. Według informacji AFP 
sekretarz ZAPU Nyandoro 
(przywódcą tej partii jest Jo- 
shua Nkomo) odmówił komen­

Jesteśmy niezmiernie radzi, 
że możemy odwiedzić wasz 
piękny kraj — Socjalistyczną 
Federacyjną Republikę Jugo­
sławii. zapoznać się bezpośred­
nio z życiem jej narodów, z 
ich osiągnięciami na wspólnym 
nam polu budownictwa socja­
listycznego.

Polskę i Jugosławię, narody 
obu naszych krajów łączą bra 
terskie uczucia przyjaźni, wza­
jemnej sympatii i szacunku. 
Wywodzą się one z dalszej i 
bliższej historycznej przeszło­
ści naszych krajów i naro­
dów, z podobieństwa ich lo­
sów, z ich krwawych zmagań 
o wolność, niepodległość, z na 
szej niedawnej wspólnej walki 
na śmierć i życie z ludobój­
czym agresorem hitlerowskim. 
Tradycje te wzbogacone no­
wymi treściami znajdują na­
turalną kontynuację w dobie 
dzisiejszej, w dobie budowy 
socjalizmu w obu naszych kra 
jach i we wspólnej walce o 
trwały pokój, o bezpieczeń­
stwo naszych narodów, o zwy 
cięstwo światowych sił socjaliz 
mu, postępu i wolności nad 
siłami imperializmu, kolonia­
lizmu i wojny.

Pragnę wyrazić nasze zado­
wolenie, że w rozmowach z 
kierownictwem Związku Ko­
munistów i Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii bę­
dziemy mogli dokonać nowej 
wymiany myśli zarówno w 
przedmiocie dalszego rozwoju 
współpracy dwustronnej, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej, jak też na temat in­
teresujących nas aktualnych 
zagadnień międzynarodowych.

Przybywamy do was, drodzy 
przyjaciele, ożywieni myślą 
dalszego umocnienia wzajem­
nej przyjaźni i współpracy słu 
żącej interesom obu naszych 
krajów oraz solidarności wszy­
stkich krajów socjalistycznych.

W imieniu naszej delegacji 
przekazuję przyjacielskie po­
zdrowienia i najlensze życze­
nia od narodu polskiego dla na 
rodów Jugosławii, dla miesz- 
kańców jej pięknej stolicy — 
Belgradu.

Niech żyje Socjalistyczna 
federacyjna Republika Jugo­
sławii!

Niech żyle nrzyjaźń polsko- 
jugosłowiańska!

. /
Po południu Władysław Go­

mułka, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Kliszko i pozostali człon 
kowie polskiej delegacji zło­
żyli wieniec pod pomnikiem 
bojowników o wolność i nie­
podległość Jugosławii. W go­
dzinach wieczornych prezydent 
Josip Broz-Tito wydał przy­
jęcie na cześć polskich gości.

Program wizvtv polskiej de­
legacji . partyjno - rządowej 
przewiduje rozmowy z przy­
wódcami jugosłowiańskimi w 
Belgradzie a także wyjazd do 
Skop je. (PAP)

tarzy na temat wypowiedzi 
prezydenta Kaunda.

Prezydent Sekou Toure prze 
słał depeszę do sekretarza ge­
neralnego Organizacji Afry­
kańskiej Diallo Telli informu­
jącą, że Gwinea oddaje do dys 
pozycji tej organizacji bata­
lion swoich sił wojskowych do 
ewentualnej akcji zbrojnej w 
Rodezji. Prezydent Gwinći 
zwrócił' się do sekretarza OJA, 
aby poinformował o tej decy­
zji Gwinei wszystkie państwa 
członkowskie. (PAP)

Odczyt Kierownika 
Wydziału Kultury 
KC Partii Węgier
Partyjne kierownictwo ży­

cia kulturalnego na Węgrzech 
— było przedmiotem odczytu 
prof. dr Bella Ka£paci’ego kie 
równika Wydziału Kultury Wę 
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej. W odczycie uczest 
niczyli m. in. kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR Win 
centy Krasko, sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego Partii w 
Poznaniu Edward Zimmer, 
oraz przedstawicie licznych 
instytucji kulturalnych działa­
jących w Poznaniu i środo­
wisk twórczych.

W obszernej prelekcji prof. 
Kaapaci cmówił, aktualne za­
gadnienia polityki kulturalnej 
na Węgrzech i problematykę 
jaką zajmują się współczesna 
literatura i sztuka tego kraju. 
Określa je m. in. nowe po­
dejście do wyboru tematyki 
utworów, w której zwrócono 
się ku moralnej problematyce 
współczesnego życia, zagadnie 
niom dnia dzisiejszego.

Ożywiona dyskusja wywią­
zała się po odczycie prof. Kaa- 
pac’iego. Dotyczyła ona m. in. 
oceny współczesnych kierun­
ków literackich na Węgrzech, 
oraz sprawy organizacji i pro­
gramów szkolnictwa artystycz 
nego. (wa)

Kolejne poważne 
ostrzeżenie ChRL
Jak podaje Agencja Nowych- 

Chin, w dniu 14 bm. amerykański 
okręt wojenny wtargnął na chiń­
skie wody terytorialne na wschód 
od Czungwu (prowincja Fukien).

Tego samego dnia dwa amery­
kańskie samoloty wojskowe dwu­
krotnie naruszyły chiński obszar 
powietrzny nad wyspami Jung- 
szing, Tung i Sisza w prowincji 
Kuantung.

W związku z tym rzecznik chiń­
skiego MSZ upoważniony został 
do złożenia kolejnego poważnego 
ostrzeżenia pod adresem rządu 
USA. (PAP)

Ranga inżynierskich opinii 
| Z konferencji prasowej w NOT I

Spośród 577 problemowych wniosków zgłoszonych 5 lat 
temu, w toku kampanii przygotowawczej do V Kongresu 
Techników, przez wielkopolskich inżynierów i techników, 551 
zostało już zrealizowanych lub jest w stadium realizacji. 
Świadczy to najlepiej o randze inżynierskich opinii wśród 
władz gospodarczych.

Dane te oraz szereg cieka­
wych informacji z bieżącej 
kampanii przygotowawczej do 
V Kongresu Techniki przedsta 
wili w sobotę dziennikarzom 
na konferencji prasowej kie­
rownicy Poznańskiego Od­
działu NOT: przewodniczący 
— inż. A. Ziętkowiak i sekre­
tarz — inż. H. Marciniak.

W bieżącej kampanii przed­
kongresowej, w Wielkopolsce,

Zakończenie zjazdu 
włoskich socja istów
Zjazd Włoskiej Partii Socja­

listycznej zakończył w nie­
dzielę swe 5-dniowe obrady 
przegłosowując rezolucje przed 
stawione przez kierownictwo 
ugrupowania i dokonując wy­
boru Komitetu Centralnego.

Mimo sprzeciwu lewego 
skrzydła partii Nenni i de Mar 
tino postanowili kontynuować 
dotychczasową politykę, udzia 
łu w rządzie centrolewu i uni­
fikacji z socjaldemokracją. Za 
rezolucją wypowiadającą sie 
w tym sensie głosowało 80 
proc, delegatów. (PAP)

Wykonali 5-latkę
Więcej wody 
dla miasta

Na ręce przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania wpłynął ostatnio mel 
dunek z Miejskiego Przedsię­
biorstwa i Kanalizacji o wy­
konaniu zadań planu 5-letnie- 
go w zakresie tłoczenia wody 
do sieci miejskiej.

Plan 5-letni przewidywał 
wtłoczenie do sieci 163.400 tys. 
m3 wody; 14 bm. wykonano 
już 163.473,1 tys. m3. Do końca 
roku przedsiębiorstwo przeka- 
że miastu dodatkowo 4.506 tys. 
m3 wody.

O wykonaniu zadań, wyni­
kających z planu 5-letniego 
zameldowała również dyrekcja 
Oddziału Towarowo-Spedycyj 
nego Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa PKS w Poznaniu. 
Wartość dodatkowa przewo­
zów wyniesie do końca rb. o- 
koło 4 min. zł. (jm)

Przygotowania do XXXV MTP

Udział Poznania we władzach UFI
Ostatnio w Marsylii i Nicei odbył się XXXII Kongres 

Związku Międzynarodowych Targów (UFI), do którego nale­
żą również nasze MTP. Kongres ten związany był z roczni­
cą 40-lecia istnienia tego związku. Jego pierwszy statutowy 
kongres odbywał się przed czterdziestu laty właśnie w 
Poznaniu.

UFI zrzesza obecnie organi­
zatorów 86 międzynarodowych 
targów z 30 krajów, wśród nich 
Targi Poznańskie należą do 
tak zwanych członków — zało 
życieli. Od dawna nasze MTP 
cieszyły się dużym powodze­
niem u wystawców, uznaniem 
za sprawną organizację oraz 
liczne inicjatywy.

Przykładów tej inicjatywy 
dostarczył również wspomnia­
ny kongres. Podczas jego trwa 
nia poznańska delegacja Zarżą 
du MTP, aktywnie uczestni­
cząc w obradach nad ustale­
niem nowych definicji targo­
wych i zadań tego typu im­
prez, poczyniła sporo merytory 
cznych poprawek, przyjętych 
z uznaniem przez uczestników. 
Najlepszą oceną pozycji Tar­
gów Poznańskich w świecie 
handlowym oraz w łonie 
Związku (UFI) było powoła­
nie dyrektora Zarządu MTP — 
Stefana Askanasa w* skład Ko 
mitetu Dyrekcyjnego UFI, to 
jest — ścisłego zarządu tej or­
ganizacji.

Tymczasem na terenach tar­
gowych odbywają się pierwsze 
przygotowania do następnych 
XXXV MTP. Już w przyszłym 
roku w pobliżu gmachu Akade 
mii Medycznej wygospodaruje 
się nową powierzchnię na eks­
pozycję lekkich samochodów, 
nad jeziorem Malta natomiast 
— miejsce na pokaz sprzętu 
pływającego oraz obiekty za 
piecza turystycznego. Wszyst­
ko to nie umniejszy jednak 
braku miejsca dla wystaw- 

najaktywniej pracują stowa­
rzyszenia inżynierów i techni­
ków: mechaników, elektry­
ków, chemików, budowlanych 
i włókniarzy. Spośród powia­
towych komisji porozumie­
wawczych NOT: konińska, ka­
liska i pilska. Spośród organi­
zacji zakładowych NOT: w 
HCP, ZNTK — Ostrów, WSK 
— Kalisz i w Kopalni Konin.

Tematyka dyskusji i skła­
danych wniosków jest bardzo 
różnorodna. Niemniej jednak 
koncentruje się wokół wielu 
wybranych zagadnień: nowo­
czesności i jakości produkcji, 
poszerzenia bazy surowcowej, 
rozwoju przemysłu elektroma­
szynowego, rozwoju zaplecza 
technicznego przemysłu, do­
skonalenia zawodowego i wy­
korzystania kadr technicznych 
i niektórych innych.

Na czwartkowej Wojewódz­
kiej Konferencji Przedkongre­
sowej, w której weźpie udział 
ponad 500 przedstawicieli 
świata technicznego wielko­
polskiej gospodarki, dokona­
ny zostanie wybór 124 delega­
tów na Kongres. Dalszych 15 
delegatów wybrały już orga­
nizacje naszych największych 
zakładów pracy. (pch)

Zaszczytne wyróżnienie
Sztandar przechodni dSa W/WP

Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Pozną, 
niu otrzymały wczoraj sztandar przechodni w nagrodę z4 
uzyskanie w I półroczu najlepszych wyników w ogólnopoj, 
skim współzawodnictwie branżowym.

Do najważniejszych osiąg­
nięć Wielkopolskich Zakładów 
zaliczyć należy m. in. to, że 
dzięki stałemu zwiększaniu 
wydajności pracy i usprawnie­
niom w produkcji wykonały

W Szwecji o Polsce
W dniaah od 6 do 12 bm. bawił 

w Szwecji prof. Stefan Rozma­
ryn, członek rzeczywisty PAN — 
gdzie — na zaproszenie szwedz­
kiego radia i uniwersytetów — 
wygłos;ł kilka odczytów na te­
mat zagadnień ustroju politycz­
nego i społeczno - ekonomicznego 
Polski.

ców: Zarząd MTP nie mógł 
spełnić życzeń wszystkich u- 
czestników z Bułgarii, Włoch, 
Szwecji, którzy prosili o wię­
cej miejsca dla swoich ekspo­
natów. Z trudem pomieszczą 
się na przyszłych MTP także 
polscy eksporterzy. Głównym 
akcentem naszej oferty targo­
wej będzie i tym razem prze­
mysł ciężki: maszyny, linie 
technologiczne, wyroby precy­
zyjne i automatyka, a także ar 
tykuły konsumpcyjne, (zs)

Wielkopolscy 
producenci 

w czołówce jakości
Do bogatej listy artykułów 

z najwyższym znakiem jakoś­
ci „Q” doszły ostatnio niektóre 
asortymenty mebli z Obor­
nickich Fabryk Mebli oraz 
konserwy Zakładów Mięsnych 
w Kaliszu.

Ze zgłoszonych ostatnio 25 
wzorów mebli obornickich, 20 
zdobyło znak pierwszej jakoś­
ci w tym 11 klasy ..Q”.

Warto dodać, że komisja 
kwalifikująca surowo ocenia 
przedstawione wyroby. Wiele 
z nich ostatnio zdyskwalifiko­
wano, w niektórych wypad­
kach cofnięto przyznane już 
prawo do znaku, na skutek 
obniżenia jakości produktu, 
innym producentom zakazano 
okresowo oznaczania produktu 
•znakiem najwyższej jakości. 
W przyszłym roku, komisje oce 
niające zwracać będą większą 
uwagę nie tylko na jakość 
przedstawionego produktu, ale 
również w przypadku np. me­
bli na nowoczesność rozwią­
zań konstrukcyjnych. (za) 

Narody „Prawa i Życia"
za reportaż sądowy

W sobotę podczas uroczy­
stości 20-lecia ZPP odbyło się 
rozdanie nagród laureatom 
konkursu na reportaż sądowy, 
ogłoszonego przez „Prawo i Ży 
cie”.

I nagrodę przyznano Barba- 
ize Seidler (Warszawa), II — 
Krystynie Golańskiej (War­
szawa). Dalsze nagrody zdoby­
li: Zofia Dudzińska (Olsztyn), 
Tadeusz Kucharski (Opole) i 
Zbigniew Szymański. („Gazeta 
Poznańska”), Kol. Z. Szymań­
ski otrzymał nagrodę za cykl 
publikacji pt. „W cieniu Temi­
dy”.

Serdecznie gratulujemy!

Szwecja za wznowieniem 
Werencji rozbrojeniowej
W ^dniu 12 bm. powrócił po 

10-dniowym pobycie w USA 
premier rządu szwedzkiego Ta 
ge Erlander.

Wyjaśnił on, że Szwecja wy­
powiada się za wznowieniem 
obrad konferencji rozbrojenie 
wej w Genewie ze szczegól­
nym zaakcentowaniem proble­
mu zahamowania procesu roz­
powszechniania broni atomo­
wej. Kwestia szwedzkiej broni 
atomowej jest zupełnie nieak­
tualna. (PAP)

już w lutym br. plan 5-letni, 
związku z czym wyprodukują 
do końca roku dodatkowe ąr 
tykuły o wartości około 8q 
min. zł i wpłacą nadprogramo, 
wo do skarbu państwa z tytu, 
łu akumulacji blisko 14 mlą. 
zł.

Kierownictwo zakładów tro, 
szczy się również o poprawę 
warunków pracy, dzięki cze. 
mu znacznie spadła liczba Wy 
padków; urządzono śniadalnją 
dla pracowników i rozpoczęto 
prace przy budowie ośrodka 
campingowego w powiecie Wól 
sztyńskim.

Wielkopolskie Zakłady za, 
opatrują rynek w przeszło 10Q 
artykułów papierniczych, rą, 
in. w koperty, zeszyty, brulio­
ny, wyroby z folii. Do uzyska­
nia wyższych niż w innych 
latach wyników przyczynił się 
w dużej mierze rozwój współ­
zawodnictwa pracy. W Wiel­
kopolskich Zakładach istnieje 
7 Brygad Pracy Socjalistycz­
nej. a 24 ubiega się o uzyska­
nie tego zaszczytnego miana.

Podczas uroczystości z oka­
zji wręczenia sztandaru, wy­
różniono 8 pracowników od­
znakami przodownika pracy.

(b)Po powrorie z Paryża
Oficjalny optymizm 

Schroedera
Po dwudniowych rozmowach' 

z francuskim kolegą Couve de 
Murville’em powrócił w sobotę 
•po południu do Bonn federal­
ny minister spraw zagranicz­
nych Gerhard Schroeder. Na 
lotnisku Wahn wyraził on 
nadzieję, że jego sobotnie przed 
południowe rozmowy na temat 
problemów EWG „pchną na­
przód te sprawy”.

Schroeder zapewniał, że wy­
miana poglądów przebiegała 
w szczerej i przyjacielskiej 
atmosferze. Określił on jako 
„owocne” również rozmowy na 
temat stosunków francusko- 
radzieckich oraz nad proble­
mem niemieckim w ramach 
stosunków Wschód-Zachód.

Minister boński, który we­
dług zgodnej opinii komenta­
torów politycznych wraca do 
Bonn z pustymi rękami, udaje 
się w poniedziałek z wizytą 
do Londynu. (PAP)

Uprowadzone dziecko 
wróciło do rodziców
11 listopada Elżbieta Bedna­

rek wykorzystując nieobec­
ność matki podstępnie upro­
wadziła 9-miesięcznego Krzy­
sia Kłaka z mieszkania w War 
szawie. Poszukiwania trwały 
niecałe dwa dni. Elżbieta Bed­
narek została w sobotę zatrzy­
mana przez wywiadowcę mili­
cji, w mieszkaniu jej znajome 
go w Warszawie. Odnalezione 
dziecko w tym samym dniu zo 
stało oddane rodzicom.

Bliższe szczegóły w tej spra­
wie ustala MO. (PAP)

Kto widział?
Komenda Powiatowa Milicji O- 

bywateiskiej w Koninie prowadzi 
dochodzenie w sprawie znalezio­
nego 1 listopada 1965 r. około go­
dziny 19.45 na szosie między Go­
sławicami a Malińcem pow. Konin 
mężczyzny z ciężkimi obrażeniami 
głowy. Mężczyzna ten w dniu 
1. 11. 1965 r. o godz. 18.30 wyjechał 
autobusem PKS ze Skulska do 
Gosławic pow. Konin gdzie za­
mieszkiwał.

W związku z tym Komenda Wo­
jewódzka Milicji Obywatelskiej 
prosi o zgłoszenie się w Komen­
dzie Powiatowej MO w Koninie 
lub najbliższym Posterunku MO 
osób, które w dniu 1. 11. 1965 r. 
jechały tym samym autobusem 
co znaleziony mężczyzna.

Ponadto prosi się o zgłoszenie 
Obywatela, który w dniu 1. 11. 1965 
r. jechał motocyklem w kierun­
ku Konina i około godz. 19.40 
przejeżdżał przez miejscowość Ma- 
linieć pow. Konin, (na)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl.



PROGRAM i PRACA
cować i uchwalić Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego w toku obecnych obrad. Ów pro­
gram działania, wdrażany konsekwentnie w 
życie, zabezpieczy wykonanie uchwały IV 
Plenum KC na naszym terenie.

Program ten wskaźe organizacjom partyj­
nym, związkowym, aktywowi polityczno- 
gospodarczemu województwa i Poznania — 
najważniejsze zadania, wokół których powin­
na się skoncentrować nasza praca w najbliż­
szym okresie. Jeśli chcemy — pomni roli ja­
ką spełnia Wielkopolska w życiu gospodar­
czym i społecznym kraju — utrzymać dotych­
czasową pozycję regionu, trzeba będzie z na­
szej strony wiele wysiłku.

Mamy pewne doświadczenia w rekonstruo­
waniu techniczno-organizacyjnym branż 
przemysłowych; wypadnie chyba przyspieszyć 
i udoskonalić prowadzone w tym zakresie 
prace. Szczycimy się prowadzeniem szeregu 
eksperymentów gospodarczych; pora na wni­
kliwe, pełne zanalizowanie ich przebiegu i — 
zależne od płynących stąd wniosków — szyb­
kie ich upowszechnianie, zwłaszcza w bu­
downictwie. Niemało załóg w Poznańskiem 
pracuje na normach technicznie uzasadnio­
nych; czas przyjrzeć się, jakie to dało korzy­
ścią gospodarce i zatrudnionym, a jeśli spo­
dziewanych korzyści nie widać — co się za 
tym kryje.

Rolnicy województwa od lat opowiadają 
się za wprowadzeniem wieloletniego systemu 
kontraktacji; celowe jest przestudiowanie te­
go problemu, wysunięcie sprecyzowanych po­
stulatów, zmierzających zarazem do rejoni- 
zowania kontraktacji. Brakuje nam inżynie­
rów i w najbliższym pięcioleciu brakować 
ich będzie nadal, mimo że uczelnie technicz­
ne w kraju pracują „pełną parą”; konieczne 
stało się zbadanie, gdzie pracują reprezen­
tanci nauk technicznych, dla rozważenia 
środków, mogących poprawić istniejący stan 
rzeczy. W regionie naszym powstały nowe 
okręgi przemysłowe na wschodzie; mamy 
plany ich zagospodarowania; nieodzowne 
jest obecnie precyzowanie tych planów w 
szczegółach.

Oto kilka spośród bogactwa problemów, o- 
czekujących opracowania, studiowania, bada­
nia. Potrzebne będzie przy tym na pewno 
poszerzanie kręgu aktywu polityczno-gospo­
darczego o inżynierów, doświadczonych ro­
botników, ekonomistów, pracowników nauki, 
partyjnych i bezpartyjnych. Nie da się osiąg­
nąć istotnych sukcesów na niełatwej drodze 
unowocześniania naszych metod planowania 
i zarządzania — bez pogłębiania znajomości 
problematyki ekonomicznej pośród załóg fa­
brycznych i stałego informowania ich o do­
konywanych reformach.

Naturalnie, powzięcie przez IV Plenum KC 
PZPR uchwały, czy ustalenie programu jej 
wdrażania w życie przez wojewódzką instan­
cję partyjną — to faza wstępna, zapowiedź 
zmian, które wprowadzać w czyn będą fa­
bryczne załogi, aktywiści, kierownictwa zjed­
noczeń. O powodzeniu realizacji zmian zade­
cydują, jak zwykle, ludzie, nasza praca.

W. P.

i inęło trzy i pół miesiąca od momentu, 
lj kiedy IV Plenum Komitetu Centralne- 

1’* go PZPR, zakończywszy obrady, po­
jęło uchwałę o kierunkach zmian w sy- 

.temie planowania i zarządzania gospodarką 
narodową.

•) Patrz artykuł tegoż autora pt. 
-Tygodnik w areszcie” opubliko­
wany w „Głosie Wielkopolskim” z 
U. 11. 1965 r.

Uchwała IV Plenum, ze względu na pro- 
yematykę, jakiej jest poświęcona, wymagała 
wnikliwego studiowania; nakreśla ona ramo­
le kierunki zmian w naszym życiu gospo­
darczym (i — w jakiejś mierze — nie tylko 
gospodarczym) na najbliższe pięciolecie, sta­
nowi niejako wstęp do nowego planu 5-let- 
jjego. Chodzi o zwiększenie efektywności na- 
“eg0 gospodarowania, o to, by nasz dotych­
czasowy dorobek w rozwoju kraju dawał 
społeczeństwu więcej korzyści.
Wytyczone przez Komitet Centralny partii 

w uchwale kierunki działania, zmierzają do 
lepszego zdyskontowania tych wartości, które 
wynikają z ustroju socjalistycznego. Idzie o 
jo' by w najbliższych latach wprowadzić w 
naszym życiu gospodarczym i społecznym sze­
reg zmian, które uznano za dojrzałe i możli­
we do realizacji — dla dalszego rozwoju kra­
ją, a co za tym idzie dla dalszej poprawy na­
szych warunków bytowych.

Owe z górą 100 dni, dzielące nas od obrad 
IV Plenum KC PZPR, minęło na ogół w orga­
nizacjach partyjnych Wielkopolski, w środo­
wiskach aktywu gospodarczego, grupującego 
także bezpartyjnych — pod znakiem studio­
wania uchwały KC i działania, zmierzającego 
do wdrażania jej wskazań do praktyki. Roz­
poczęła się wielka praca nad stworzeniem 
najlepszej pozycji wyjściowej do zadań nad­
chodzącej pięciolatki, nad adaptowaniem dy­
rektyw uchwały IV Plenum do sytuacji, po­
trzeb i możliwości naszego regionu, zjedno­
czeń, zakładów produkcyjnych, gospodarki 
rolnej.
Rozpoczynające się dzisiaj obrady plenar­

ne Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­
niu, mają właśnie na celu dokonanie wstęp­
nej oceny tego, co zostało już w ostatnich 
miesiącach zrobione oraz nakreślenie progra­
mu działania, zapewniającego pełną realiza­
cję wskazań IV Plenum KC. O niektórych 
kierunkach pracy wielkopolskiej organizacji 
partyjnej, związanych ze zmianami w plano­
waniu i zarządzaniu, pisaliśmy w ostatnim 
okresie.
Szereg zjednoczeń, zwłaszcza Przemysłu 

Meblarskiego i Taboru Kolejowego, dokonało 
znacznego wysiłku, by dostosować swą dzia­
łalność i styl pracy do aktualnych dyrektyw. 
Istotnego kroku naprzód dokonano na polu 
oceny nowoczesności wyrobów wielkopolskie­
go przemysłu oraz wytyczenia programu mo­
dernizacji produkcji w najbliższym pięciole­
ciu, Sprecyzowano szereg zamierzeń koordy­
nacyjnych — branżowych i terenowych. 
Przedmiotem wnikliwej analizy stały się 
prowadzone w naszym województwie eks­
perymenty gospodarcze. Przybrała na nasile­
niu walka o jakość produkcji, szuka się no­
wych możliwości aktywizowania eksportu.

Okres trzymiesięczny był zbyt krótki by 
praca koncepcyjno-organizatorska, prowadzo­
na po IV Plenum KC przez wielkopolska or­
ganizację partyjną, mogła nabrać pełnego 
rozmachu. Do tego potrzebny jest także spre­
cyzowany plan działania. Plan taki ma opra­

W Hamburgu siraszy

Skonfiskowanie przez służ 
bę celną NRF w Ham­
burgu kilkuset egzempla 

rzy specjalnego wydania „Wro 
clawskiego Tygodnika Katoli­
ków”.*)  zawierającego m. in. 
Kst pasterski biskupów pol­
skich oraz ich wypowiedzi w 
sprawie ziem zachodnich i pół 
nocnych — nabrało dużego roz 
głosu. Nic dziwnego- Cała ta 
sorawa bowiem nasuwa nieje­
dna refleksję.

Przede wszystkim stwierdzić 
trzeba, że władze bońskie raz 
jeszcze skompromitowały się, 
zdemaskowały swe prawdziwe 
oblicze. Tak jeszcze niedawno, 
na kilka dni przed wyborami 
w NRF kancjerz Erhard za­
pewniał obłudnie, że pragnie 
Pokoju i porozumienia z Pol­
ską, Zatrzymanie przez służbę 
celną tygodnika, w którym mo 
Wa jest o pojednaniu i jego wa 
funkach świadczy — nie po 
raz pierwszy — o czymś wręcz 
przeciwnym.

Jest to wniosek najbardziej 
oczywisty i — prawdę powie­
dziawszy — nieco banalny. 
Sprawa „WTK” stanowi bo­
wiem tylko jeszcze jedno po- 
Werdzenie żywionego przez 
nas nie od dziś przekonania, że 
tacy politycy, jak Erhard, 
chcą być i są patronami ruchu 
odwetowców, niezależnie od te 

co sami na temat rewizjo- 
nizmu mówią.
Skonfiskowanie tygodnika 

katolickiego orzn urzędników 
Podległych „chrzęści jańskie- 
®u” rządowi świadczy o czymś 
więcej. Fakt ten dowodzi, że 
dla rządu kierowanego przez 
chadecję nie jest ważne, czy 
ich polscy oponenci sa ludźmi 
wierzącymi czy nie. Z równą 
zaciekłością atakują wszyst­

kich Polaków- którzy wobec je 
dnej z najważniejszych spraw 
narodowych, wobec ziem za­
chodnich i północnych zajmu­
ją patriotyczne stanowisko. Li 
nia podziału nie wynika więc 
w tych ważnych sprawach z 
różnic między wierzącymi i 
niewierzącymi, lecz z różnic 
między tymi, którzy pra­
gną pokoju i sprawiedli­
wych granic oraz odwetow­
cami dążącymi do zrewi­
dowania tych granic- A stąd 
płynie już oczywisty wniosek 
dotyczący umacniania jedności

Kto zmusza 
do milczenia?

wszystkich Polaków, niezależ­
nie od światopoglądu. Tylko je 
dność narodu we wszystkich 
podstawowych, istotnych dla 
bytu państwa dziedzinach mo­
że być traktowana przez za- 
chodnioniemieckich odwetow­
ców jako ostrzeżenie, które 
trzeba brać pod uwagę-

Wspólny front patriotów w 
sprawie naszych ziem zachod­
nich i północnych powinien po 
ciągać za sobą wspólny front 
w innych decydujących dla 
kraju kwestiach. Rozumie to 
ogromna większość narodu, lu 
dzie o różnych światopoglą­
dach zgodnie ze sobą współ­
działają w pracy i w kampa­
niach politycznych. Jednakże 
przesadą byłoby stwierdzenie, 
że rozumieją to już absolutnie 
wszyscy. Jeszcze niedawno na 
Soborze Watykańskim kardy­
nał Wyszyński z niechęcią wy 
powiadał się o ustroju socjali­
stycznym, inaczej też, niż re- 
formistyczni uczestnicy Sobo­
ru mówił o problemie toleran­

cji wobec ludzi o odmiennych 
poglądach.

Polski episkopat w czasie u- 
roczystości 20-lecia powrotu w 
granice Rzeczypospolitej ziem 
zachodnich i północnych sta­
nął na stanowisku, że w spra­
wie tych ziem naród jest zje­
dnoczony. To bardzo dobrze. 
Jednakże stanowisko to, które 
podzielają istotnie wszyscy pa 
trioci, powinno pociągać za so­
bą pewne konsekwencje. Cho­
dzi o to mianowicie, że bezpie­
czeństwo granic na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku zapewnić może 
tylko potężna- rozwinięta gos­
podarczo i społecznie Polska

Ludowa połączona węzłami 
przyjaźni z krajami socjalisty 
cznymi. Niezbędna jest więc je 
dność narodu w realizacji słu­
sznej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Z patriotycznego 
punktu widzenia konieczne 
jest prowadzenie walki prze­
ciwko wszystkim, którzy pra­
gną tę jedność rozbić.

Rewizjoniści z NRF, w tym 
również zachodnioniemieccy 
biskupi obawiają się jedności 
naszego społeczeństwa i dlate­
go starają się ją podważać, pra 
gną skłócenia wierzących i nie 
wierzących Polaków. Dlatego 
m. in- mówią o rzekomo trud­
nym położeniu Kościoła w Pol 
sce, biadają nad „Kościołem 
milczenia”. Kto naprawdę chce 
zmusić polski Kościół do mil- 

'cznia. najlepiej świadczy — 
jak słusznie zauważono w or­
ganie Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej NRD „Neue 
Zeit” — konfiskata egzempla­
rzy „Wrocławskiego Tygodni­
ka Katolików” w NRF.

Niemało jest rad zakła­
dowych, które troszczą się 
o prawidłowe wzajemne 
stosunki między załogą a 
kierownictwem zakładu, 
dbają o poszanowanie 
praw i godności osobistej 
pracownika, zwalczają 
przejawy biurokratycznej 
bezduszności i samowoli. 
O takim działaniu, o real­
ności i potrzebie takiego 
działania — mówi przewo 
dniczący Rady Zakładowej 
Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Prze­
mysłowego — Kazimierz 
Maćkowiak. Jego wypo­
wiedzi to coś w rodzaju in­
struktażu — recepty na 
zlikwidowanie ujemnych 
zjawisk (mówi o nich 
dziennikarz) występują­
cych jeszcze w pracy nie­
których ogniw związko­
wych.

Dziennikarz: — Nie ma w dzia­
łalności rady zakładowej łakiej 
dziedziny, w której osiauniecia, 
bądź uchybienia, nie miałyby 
wpływu na ukształtowanie sie sto­
sunków międzyludzkich. Szcze- 
qólnie zależne sa one jednak od 
orzestrzeoania pracowniczych 
uprawnień. Nietrudno przecież 
sobie wyobrazić, jaki klimat pa­
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Wizyta serdecznych przyjaciół 
Ambasador Ljubo S. Babic o współpracy polsko-jugosłowiańskiej

Przed wyjazdem polskiej delegacji partyjno-rządowej do Jugosławii, przedstawiciel Agen 
cji Publicystyczno-Informacyjnej przeprowadził wywiad z ambasadorem Jugosławii w Pol 
sce Ljubo S. Babicem, który wyjechał z naszą delegacją do Jugosławii.

— Jakie znaczenie przywiązu­
je się, Panie Ambasadorze, w Ju 
gosławii do tej wizyty?

— Obecna wizyta w Jugosła 
wii polskiej delegacji partyj­
no-rządowej z całą pewnością 
przyczyni się do rozszerzenia 
wszechstronnej obopólnie ko­
rzystnej współpracy we wszy­
stkich dziedzinach, zwłaszcza 
zaś na niwie gospodarczej. Per 
spektywy tej współpracy sta­
ną się realnym odzwierciedle­
niem rozwoju i osiągnięć obu 
krajów oraz odbiciem ich rze­
czywistych potrzeb i możliwo­
ści. Jednocześnie będzie to je­
szcze jedna okazja do zamani­
festowania głębokich uczuć 
przyjaźni narodów jugosło­
wiańskich i polskiego, okazją 
do podkreślenia tego, co już od 
dawna istnieje w uczuciach lu 
dzi i stosunkach między naszy 
mi zaprzyjaźnionymi naroda­
mi.

Więzy tej przyjaźni sięgają 
daleko wstecz. Oparte są na 
podobieństwie dziejów, na 
wspólnej walce w czasie oku­
pacji i wspólnych dążeniach 
do odbudowy kraju, budowy

Nawiązując do zachowania 
się służby celnej w Hamburgu 
publicysta „Neue Zeit” pisze:

„Stanowiło to ponowny dowód 
tego, iż rewizjonizm boński skiero 
wany jest nie tylko przeciwko ży­
wotnym interesom narodu polskie 
go, lecz chciałby także zmusić do 
milczenia Kościół katolicki w Pol­
sce”.

Lecz tu nasuwa się następna 
refleksja. Czy zachodnionie­
mieccy biskupi sami wymyśli­
li wszystkie swoje rewelacje 
na temat sytuacji w Polsce? 
Czy nie czerpią części swej 
amunicji z zachowania się nie 
których przedstawicieli kie­
rowniczych kół Kościoła pol­
skiego? Nie jest przecież tajem 
nicą, że istnieją w Polsce fa­
natycy, którzy uważają, iż Ko­
ściołowi w naszym kraju dzie­
je się krzywda. Jest to chyba 
jednym ze źródeł owych sze­
rzonych w Niemczech zachod­
nich kłamstwo ,-Kościele mil­
czenia” w dzisiejszej Polsce. 
Kłamstw oczywistych. Nie mil 
czą przecież biskupi polscy za­
równo wówczas, gdy wystoso­
wują listy pasterskie, jak i 
wtedy, gdy zabieraja głos na 
Soborze. Nie milczą księża na 
ambonach, wypowiadają sie 
katolicy, uczeni, literaci i 
dziennikarze. Nie milczą wresz 
cie katolicy posłowie w Sej­
mie. aktywni zabierający głos 
zgodnie ze swym sumieniem. 
Ale mimo, że kłamstwa o „Ko 
ściele milczenia” są tak oczy­
wiste, długo czekamy na pu­
bliczne zdecydowane potępie­
nie przez polski episkopat 
bzdur o rzekomej martyrologii 
Kościoła w naszym kraju. 
Czyż wstrzemięźliwość ta nie 
stanowi zachęty dla siewców 
kłamstw?

Tak oto powstaje sytuacja, 
w której biskuoi państwa kon 
fiskujacego teksty przemó­
wień biskupów polskich obłud 
nie litują się nad „Kościołem 
milczenia” w naszym kraju.

LESŁAW MARIUSZ

Stosunki międzyludzkie w zakładzie pracyModel rady
nuje w zakładzie, w którym pra­
cownicy sa bezpodstawnie zwal­
niani w trybie natychmiastowym, 
nie otrzymują w terminie i zaod- 
nie z obowiązującymi stawkami 
— wynaarodzeń, nie moqa do­
prosić sie wypłaty odszkodowań 
powypadkowych. Jeśli w łeao ro­
dzaju sprawach rada zakładowa 
nie potrafi stanać w obronie 
krzywdzonych, to jej udział w 
kształtowaniu socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich nie 
może być właściwy.

Każda decyzja administracji 
dotyczącą rozwiązania przez 
przedsiębiorstwo umowy o pra­
ce bez wypowiedzenia — po­
winna być wszechstronnie prze­
analizowana na posiedzeniu 
rady. A tymczasem np. Rada Za­
kładowa Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Pomocniczej i Montażo­
wej we Wrześni wyrażała zoode 
na natychmiastowe zwolnienie 
nie w formie uchwały (uwidocz­
nionej w protokole posiedze­
nia), lecz przybiciem pieczątki i 
niewyraźnym podpisem złożo­

socjalizmu i zachowania poko­
ju na świecie. Jugosłowianie 
szczególnie cenią bohaterską 
walkę narodu polskiego w dru 
giej wojnie światowej, jak rów 
nież udział Polaków w wojnie 
narodowo-wyzwoleńczej i re­
wolucji narodów jugosłowiań­
skich.

Po II wojnie światowej oba 
nasze kraje stanęły w obliczu 
jednakowo trudnych zadań: 
jak najszybszej odbudowy zruj 
nowanej gospodarki i stworze­
nia podstaw dalszego rozwoju 
kraju. Jugosłowianie ze szcze­
gólną sympatią śledzili boha­
terskie wysiłki Polaków przy 
odbudowie Warszawy, która 
była dla nas symbolem oporu 
przeciwko faszystowskiemu na 
jeźdźcy, a po wyzwoleniu sta­
ła się symbolem siły witalnej 
narodu polskiego. Dzisiaj mo­
żemy być dumni z dotychcza­
sowych osiągnięć Polski i Ju­
gosławii. Dawniej dla uzyska­
nia takich rezultatów potrzeba 
było kilku dziesiątków lat.

Szczególne znaczenie dla dal 
szego rozwoju polsko-jugosło­
wiańskich stosunków miała wi 
żyta w naszym kraju polskiej 
delegacji partyjno-rządowej z 
towarzyszem. Władysławem 
Gomułką na czele w 1957 r. Po 
dobnie do rozszerzenia współ­
pracy przyczyniła się wizyta 
□rezydenta Tito w Polsce. Ju­
gosławia zachowuje w pamięci 
serdeczne przyjęcie, z jakim 
sootkał się prezydent Tito w 
Polsce, gdyż był to oczywisty 
wyraz symnatii i nrzyjaźni na 
rodu polskiego wobec narodów 
Jugosławii.

Miniony okres wypełniony 
więc był dążeniami do rozwo­
ju współpracy polsko-jugosło­
wiańskiej. Z wyników tych 
możemy być obustronnie bar­
dzo zadowoleni.

— Może wiec moglibyśmy pro­
sić Pana Ambasadora o scharak­
teryzowanie w paru słowach naj 
istotniejszych przejawów polsko- 
jugosłowiańskich stosunków?

— Najbardziej odczuwal­
nym przejawem jest współpra 
ca gospodarcza. Stanowi ona 
jeden z najważniejszych ele­
mentów stosunków pomiędzy 
Polską i Jugosławią. Tegorocz 
na wymiana handlowa zapew­
ne osiągnie poziom przeszło 
110 milionów dolarów, czyli o 
50 proc, więcej niż w 1963 ro­
ku. Ostatnio wprowadza się 
jeszcze inne formy współpracy 
gospodarczej. Szczególnego zna 
czenia nabiera specjalizacja i 
kooperacja w przemyśle. Róż­
ne formy kooperacji są dopie­
ro w fazie początkowej, ale 
niewątpliwie z czasem będą 
nabierały coraz większego roz 
machu.

nym na rozwiązaniu umowy. 
Każę to domniemyv/ać, że de­
cyzje rady zapadały jednooso­
bowo.

Przewodniczący RZ: — Po­
ziom obrony interesów pra­
cownika w dużej mierze za­
leży od autorytetu rady, od 
tego czy jest ona równorzęd­
nym partnerem dla admini­
stracji. Jeśli — tak, to może 
nie dopuszczać do zaostrzania 
konfliktów. Może rozstrzygać 
sprawy polubownie, ku obo­
pólnemu zadowoleniu stron 
(pracownika i dyrekcji). Np. 
niedawno rozmawialiśmy z 
dyrektorem jeszcze przed 
podjęciem przezeń decyzji o 
natychmiastowym zwolnieniu 
twierdząc, że krzywdziłoby to 
pracownika. Decyzja taka nie 
zapadła.

Inny przykład. W tych' 
dniach pewien cieśla prosił ó 
tygodniowy urlop z dość waż-

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Właśnie ten pomyślny roz­
wój spowodował otwarcie w 
Warszawie Jugosłowiańskiego 
Biura Handlowo-Techniczne- 
go. Jest to wspólna organiza­
cja wszystkich przedsiębiorstw 
jugosłowiańskich, które mają 
stałych, lub okresowych przed 
stawicieli w Polsce. Utworze­
nie tego Biura ma się przyczy­
nić do aktywizacji jugosło­
wiańskich przedsiębiorstw han 
dlu zagranicznego i do osią­
gnięcia nowych możliwości 
współpracy” gospodarczej z Pol 
ską. Biuro to ma również po­
średniczyć w nawiązywaniu 
kontaktów pomiędzy jugosło­
wiańskimi i polskimi przedsię 
biorstwami. Do placówki tej 
należy się zwracać we wszel­
kich sprawach związanych np. 
z informacją, współpracą gos­
podarczą itp.

— A przecież duże znaczenie 
przywiązuje się również do roz­
woju współpracy w innych dzie­
dzinach...

— Właśnie, współpraca nau 
kowa i kulturalna jest drugą 
dziedziną, która stale się roz­
wija i rozszerza ku obopólne­
mu zadowoleniu. Istnieją tu 
od dawna bogate tradycje. Do 
robek polskiej nauki i kultu­
ry jest bardzo ceniony w Jugo 
sławii. Obserwujemy też w 
Polsce, coraz większe zaintere­
sowanie dla kultury i nauki ju 
gosłowiańskiej. Ostatnio bar­
dzo ożywiona jest wymiana 
pracowników nauki i arty­
stów. Jednak w tej dziedzinie 
istnieją jeszcze duże, niewyko 
rzystane możliwości. Za kilka 
dni w Belgradzie rozpoczną się 
rozmowy między odpowiedni­
mi delegacjami obu krajów na 
temat programu współpracy 
kulturalnej na najbliższe dwa 
lata. Będzie to okazja do pod­
sumowania dotychczasowych 
rezultatów i nakreślenia pla­
nów na przyszłość.

— Jednym z przejawów licz­
nych kontaktów jest duży na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat 
rozwój wyjazdowej turystyki do 
Jugosławii...

— Ostatnio stale wzrasta 
liczba polskich turystów wyjeż 
dżających do Jugosławii. Od­
wiedzają też Polskę -Jugosło­
wianie, choć na razie w znacz­
nie mniejszym stopniu.

Rozwój turystyki uważamy 
za zjawisko bardzo pozytyw­
ne i to nie tylko z punktu wi­
dzenia gospodarczego, lecz 
również dlatego, że przyczynia 
się do zbliżenia naszych naro­
dów i bezpośrednio zachęca do 
szerokiej współpracy pomię­
dzy Polską i Jugosławią.

Rozmowę przeprowadziła

K. SZELESTOWSKA



Szefostwo ZWIS
nad Wielkopolskim Pułkiem OT
W ubiegłą niedzielę żołnierze Wielkopolskiego Pułku 

Obrony Terytorialnej przeżywali podniosłą uroczy­
stość. W obecności najlepszych działaczy Koła Młodzie­
ży Wojskowej (KMW), zgromadzonych na swojej Kon­
ferencji Sprawozdawczej — zostało podpisane porozu­
mienie o przyjęciu szefostwa Wielkopolskiej Organi­
zacji ZMS nad Wielkopolskim Pułkiem Obrony Tery­
torialnej im. płk. Franciszka Bartoszka.

Młodzież pracująca w KMW przy Wielkopolskim Puł­
ku Obrony Terytorialnej ma na swym koncie bardzo 
poważny dorobek działalności na rzecz rozwoju go­
spodarczego naszego województwa, działalności, która 
jest jednocześnie szkołą życia, przygotowującą ich do 
pracy zawodowej i społecznej po opuszczeniu szeregów 
Ludowego Wojska Polskiego.

Poważny jest udział żołnierzy Pułku w czynach żoł­
nierskich, wyrażający się uczestnictwem w budowie 
amfiteatru w Koninie, budowie szkół Tysiąclecia w 
Poznaniu, w pracach na rzecz „Beton-Stalu” przy po­
rządkowaniu rejonu budowy elektrowni, pomocy w 
przygotowaniu do Międzynarodowych Targów Poznań­
skich itp. W trakcie tych prac wielu żołnierzy zyskało 
wstępne przeszkolenie fachowe — spawaczy, operato­
rów sprzętu, malarzy, murarzy i innych. Kilkuset żoł­
nierzy uzupełniło w trakcie służby swe wiadomości z 
zakresu wykształcenia ogólnego, przy czym aktywiści 
Koła Młodzieży Wojskowej wykonywali często prace 
dodatkowe, aby umożliwić swoim kolegom udział w 
zajęciach szkolnych. Żołnierze Wielkopolskiego Pułku 
Obrony Terytorialnej są również honorowymi dawcami 
krwi. W ostatnich miesiącach oddali honorowo 100 li­
trów krwi.

Z okazji uroczystości objęcia szefostwa ZMS nad 
Pułkiem, wielu wyróżniających się działaczy Koła Mło­
dzieży Wojskowej otrzymało nagrody i wyróżnienia. 
10 najlepszych otrzymało Złotą Odznakę KMW. (az)

W halach i na stadionach
KULTURA

Czesław Ożarzewski — Za­
rys dziejów książki i księgar­
stwa”, opracowanie graficzne 
Józef Skoracki”, wyd. II, ilustr. 
str. 172, zł 20.

HISTORIA LITERATURY 
ESEJE

Aleksander Rogalski — „Pa­
sażerowie arki Noego”, o nie­
których antyhitlerowskich pi­
sarzach niemieckich”, str. 224, 
zł 18.

WSPÓŁCZESNA PROZA 
POLSKA

Czesław Chruszczewski — 
Magiczne schody — „Historia 
z tej i nie z tej planety”, opo­
wiadania fantastyczno-nauko­
we, ilustr. Antoniego Rzyskie- 
go, str. 196, zł 13.

Jan Dołęga — „Oko w oko 
— Ze wspomnień i opowieści 
myśliwego”, str. 264, zł 18.

Natalia Gal — „A ty płaka­
łaś Adrianno”, III nagroda za 
powieść w Poznańskim Kon­
kursie Literackim 1965, str. 156, 
zł 11.

Jan Papuga — „Guadalaja- 
ra, Guadalajara”, str. 188, zł 12.

W Wielkopolsce rozegrano trzy 
atrakcyjne mecze pięściarskie. 
Dwa odbyły się w Poznaniu. Mecz 
reprezentacji seniorów pomiędzy 
drużynami Poznania i Łodzi, po 
mało ciekawych i na przeciętnym 
poziomie stojących walkach, za­
kończył się zwycięstwem gości 
13:7. Świetnie spisali się juniorzy 
w spotkaniu o Puchar GKKFiT. 
Pokonali oni, po interesujących 
pojedynkach, reprezentację Łodzi 
14:8.

Pięściarze pilskiego Sokoła zwy­
ciężyli w meczu o wejście do II 
ligi dziesiątkę Czarnych ze Słup­
ska 13:7 i zajmują w swojej gru­
pie drugie miejsce za Lechią 
Szczecinek.

Bardzo aktywni są tenisiści sto­
łowi. Jedyny reprezentant Wiel­
kopolski w I lidze — Calisia po­
konała drużynę Hutnika 6:3 i w
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Model 
rady

Dokończenie ze str. 3 
nych względów rodzinnych. 
Kierownik budowy odmówił 
temu żądaniu, motywując swą 
decyzję spiętrzeniem robót. 
Rada ingerowała. Po rozmo­
wach z zainteresowanymi za­
padłe zadowalające obie stro­
ny postanowienie o udzieleniu 
3 dni urlopu.

Dziennikarz wygrał 
proces o zniesławienie

W Sądzie Wojewódzkim w 
Łodzi — jako Sądzie II instan 
cji — zakończył się w ponie­
działek proces o zniesławie­
nie wytoczony dziennikarzowi 
„Głosu Robotniczego” red. 
Lucjuszowi Włodkowskiemu 
przez Ignacego Borkowskiego. 
Red. L. Włodkowski zamieścił 
w swej gazecie artykuł, opisu­
jący zatargi I. Borkowskiego 
z lokatorami domu, stanowiące 
go jego własność. M. in. w ar­
tykule była mowa o tym, że 
właściciel domu uporczywie 
odmawia przeprowadzenia ko­
niecznych remontów.

I. Borkowski poczuł się dot­
knięty twierdzeniami dzienni­
karza, który nazwał jego po­
stawę aspołeczną, a zachowa­
nie określił jako sprzeczne z 
normami współżycia.

W obu instancjach Sąd unie 
winnił red. L. Włodkowskiego.

Żaden z tych pracowników, 
którzy ulegli wypadkom, nie 
odszedł od nas bez pomocy. 
Wypłaciliśmy im zapomogi, 
reprezentowaliśmy ich intere­
sy w komisji roszczeń powy­
padkowych. Członkowie rady 
starali się, by sprawy te za­
łatwiane były nie tylko po­
zytywnie, ale również szybko. 
Ostatnio uprawnienia wspom­
nianej komisji przejął PZU. 
Poszkodowani zaczynają teraz 
wyczekiwać na uwzględnienie 
swoich roszczeń. Oczywiste, 
że takiej sytuacji nie wolno 
nam tolerować.

Dziennikarz: — Niedociągnię­
cia w zakresie bhp sfanowia 
źródło wielu konfliktów. Stad też 
aktyw związkowy powinien za 
iedno ze swych najważniejszych 
zadań uznać poprawianie wa­
runków pracy. V/ praktyce bywa 
iednak różnie. Np. w takich za­
kładach, jak Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, czy „Elektromonłaż" — 
komisie ochrony pracy (przy ra­
dach zakładowych) istnieia wła­
ściwie tylko na papierze. Także 
pośród zakładowych społecznych 
inspektorów pracy sporo jest 
jeszcze martwych dusz.

Przewodniczący RZ: — Spra 
wą wyposażenia placów bu­
dów w urządzenia socjalne i 
higieniczno-sanitarne zajmu­
je się nasza komisja ochrony 
pracy. Dzięki temu sytuacja 
jest niezła. Na wszystkich bu­
dowach mamy np. szatnie z 
odpowiednią liczbą szafek na 
odzież i umywalni z bieżącą 
wodą. Do poprawy stanu bhp 
przyczyniają się nasi społecz­
ni inspektorzy. Ponad 90 pro­
cent ich uwag i zaleceń jest 
uwzględnianych przez admini­
strację.

Dziennikarz: — Niejednokrot­
nie kierownictwo zakładu bory­

ka sie z poważnymi trudnościa­
mi, które dezorganizują cykl 
produkcyjny. Załogi — która 
jest przecież współgospodarzem 
przedsiębiorstwa — nie infor­
muje sie iednak o łych trud­
nościach. Ogniwa związkowe 
mogą sie temu przeciwstawić, 
oroanizuiac narady wytwórcze z 
załooa. Zebrania takie dochodzą 
do skutku zbył rzadko.

Przewodniczący RZ: — W 
większych zakładach organi­
zujemy narady systematycz­
nie — w określonych odstę­
pach czasu, a nadto doraźnie 
— w zależności od potrzeb 
(np. wówczas kiedy powstaną 
takie czy inne trudności). Na 
zebraniach produkcyjnych, 
wbrew ich nazwie, mówi się 
także o sprawach socjalno- 
bytowych, wysuwa się postu­
laty w tym zakresie. Staramy 
się rozpatrywać je i realizo­
wać bezzwłocznie. Natychmia­
stowa reakcja na każdy sygnał 
o uchybieniach stanowi bo­
wiem nieodzowny warunek 
dobrej pracy rady.

Aktywista związkowy po­
winien orientować się w prze­
pisach prawa pracy, nieobce 
muszą mu być problemy pro­
dukcyjne macierzystego przed­
siębiorstwa, nie może być ase- 
kurantem itd. itd. Ale naj­
ważniejsze jest zaangażowa­
nie. Dobra rada to rada za­
angażowania. Tylko taka po­
trafi kształtować socjalistycz­
ne stosunki międzyludzkie.

Dziennikarz: — Trzeba o tym 
pamiętać zawsze. Obecnie na 
progu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej (od listopada br. do 
czerwca 1966 r.) w zakładowych 
organizacjach związkowych i ra­
dach robotniczych, warto ied­
nak szczególnie na te sprawy 
zwrócić uwagę.

MICHAŁ ŁUCZAK

Koszykówka
I liga

Liga wojewódzka
Koszykarze poznańskiego Lecha 

rozegrali w sobotę i niedzielę 
dwa spotkania mistrzowskie, z 
których jedno wygrali, z Startem 
Lublin 82:67, a drugie przegrali z 
Legią Warszawa 56:75. Po 4 kolej­
kach spotkań Lech znajduje się 
na 9 miejscu w tabeli wyprzedza­
jąc ŁKS, Start i Ślęzę.

Wśród pań poznańska Olimpia 
znajduje się po 4 kolejkach spot­
kań na II miejscu za gdańską. 
Spójnią, a Lech na IV za krakow 
ską Wisłą. Olimpia pokonała AZS 
Toruń 51:41, a przegrała z Spój­
nią Gdańsk 46:57. Podobnie koszy- 
karki Lecha pokonały AZS To­
ruń 71:54 a przegrały ze Spójnią 
64:70.

identycznym stosunku przegrała 
z zespołem Karpaty Krosno.

O mistrzostwo ligi wojewódz­
kiej Stella Gniezno zwyciężyła 
Olimpię Lubsko i Gwardię z Zie­
lonej Góry po 6:5, przegrała na­
tomiast z b. eksligowcem cho- 
dzieską Polonią 0:6. Stomil zwy­
ciężył dwukrotnie 8:3 z zielono­
górską Gwardią i słupską Olim­
pią.

Oto wyniki w pozostałych kla­
sach. Liga wojewódzka:

San — Pocztowiec 6:0, CKS Zdu 
ny — San 3:6, CKS Zduny — Prze 
mysław 6:0, Sparta Orzech. - 
Pocztowiec 3:6, Stomil — Sparta 
Orzechowo 6:1.

KLASA A
CZS Czempiń — Start Gostyń 

6:0, MKS Mosina — Start Gostyń 
6:2, San — Lipno Stęszew 6:0.

Sezon pływacki zainaugurowali 
w Poznaniu akademicy meczem 
towarzyskim z bydgoską Astorią. 
wygrali gospodarze 85:64 pkt.

Rugbiści Posnanii odnieśli pięk­
ny sukces w Berlinie. Pokonali 
w meczu towarzyskim mistrza 
NRD — Stahl Henningsdorf 17:3.

W drugim meczu w Brazylii 
mistrz Europy w koszykówce męż­
czyzn — zespół ZSRR spotkał się 
w Sao Paulo z mistrzem świata — 
Brazylią. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem koszykarzy ra­
dzieckich 78:73.

W rozegranym w Oslo między­
państwowym spotkaniu hokeja na 
lodzie, reprezentacja NRD wygra­
ła z Norwegią 7:3.

Piłkarze praskiej Sparty, któ­
rzy za kilka dni spotkają się w 
1/8 finału Pucharu. Europy z Gór­
nikiem Zabrze, nadal znajdują się 
w bardzo dobrej formie. W kolej­
nym meczu ligowym wygrali oni 
z Lokomotivem Koszyce 4:0.

K/ nauijM 
cbiaktyarle

Koszykarze Lecha po zwycięstw 
nad Startem Lublin 82:67 ule$ 
silnemu zespołowi Legii 
Oto fragment spotkania z druj, 

na warszawska.
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MUZYKA
Chaczaturian i inni
Miniony koncert symfoniczny Filharmonii 

przypomniał publiczności nazwisko Ara- 
ma Chaczaturiana, najpopularniejszego 

(obok Szostakowicza) z żyiacych kompozytorów 
ZSRR. W muzyce autora „Gajane" przetworzone 
zostały narodowe łradycie rosyjskie, wielkie o- 
siagniecia mistrzów Zachodu i rodzimy folklor 
krajów przykaukaskich. Jeżyk muzyczny Chacza­
turiana nawiązuje poniekąd i do romantycznego 
stylu (Rachmaninowa). Przepych żywych barw 
palety orkiesłralnej pochodzi może od Rimskie- 
go-Korsakowa. Wszystkie owe wpływy zsynłety- 
zowała indywidualność armeńskiego kompozy­
tora, którego twórczość rozwija sie na wielu po­
lach.

Urzekająca bezpośredniość kompozycji Cha­
czaturiana przyczynia sie do wyiatkowei popu­
larności iego utworów na świecie („Taniec z sza­
blami"). I pianiści chełnie siegaia po „Koncert 
fortepianowy” właśnie tego autora, pociągnięci 
egzotyka utworu, oorwani iego rytmicznym roz­
pędem i dynamika, owym szczęśliwym połącze­
niem elementów ludowei muzyki z nienaganna 
forma i współczesna motorycznościa. Długi i od­
powiedzialny, napisany na duża, męska reke

(akordy!) „Koncert" Chaczaturiana słyszeliśmy 
bodaj po raz pierwszy w wykonaniu kobiety. 
Ambitnego zadania podjęła sie śląską solistka 
L. Grychłołówna, laureatka iuż kilku międzyna­
rodowych konkursów. Ceniona artystka wy­
kazała wprawdzie wyborne przygotowanie tech­
niczne, iednak chyba całość nazbyt uklasyczniła, 
pozbawiając ja charakterystycznej orgiastyczno- 
ści i żywiołu. Mimo woli ciągle wspominaliśmy 
metaliczny dźwięk i blask instrumentu pod sta­
lowymi palcami Szpinalskiego albo brawurę ryt­
miczna zdolnego poznańskiego pianisty Walcza­
ka (którego realizacje Chaczaturiana dobrze pa­
miętamy). W sumie wołałoby sie usłyszeć Grych- 
tołówna graiaca raczei Schuberta lub Schumana.

Wieczór filharmoniczny rozpoczęło nastrojo­
we, aż zadziwiająco piekne „Adagio" S. Barbera 
(mało u nas znany autor amerykański), a zakoń­
czyła III Symfonia („szkocka") Mendelssohna. 
Prowadził Witold Krzemieński, który w bieżącym 
sezonie ukazuje publiczności cykl mniei ogra­
nych choć wartościowych i ciekawych dzieł sym­
fonicznych (niedawno słuchaliśmy „IV" Mahlera). 
Dyrygent umieiełnie odświeżył mendelssohnow- 
ski utwór swa bardzo romantyczna interpretacja, 
iednak wolna od jakiejkolwiek czułostkowości. 
Szlachetnie uformowane, często o ludowym za­
barwieniu, wyraziste motywy melodyczne „Szkoc­
kie!" czarowały wszystkich szczerością i wdzię­
kiem, zapadaiac na dłuao w pamięć słuchaczy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

LIGA WOJEWÓDZKA 
KOBIET

AZS Poznań — Olimpia II 73:59 
Włókniarz K.—Rawicki KKS 55:46 
Lech II — Gwardia Piła 73:27 
Górnik Kon.—Energetyk P-ń 28:35

TABELA
1. AZS 3 6
2. Energetyk 3 6
3. Lech II 3 5
4. Olimpia 3 4
5. Gwaidia Piła 3 4
6. Włókniarz Kalisz 3 4
7. Górnik Konin 3 3
8. Rawicki KKS 3 3

MĘZCZYZN

282:137 
184:108 
172:111
158:148 
146:210 
139:221
100:161 
110:196

Warta — Victoria Jarocin 92:64
Olimpia — Górnik Konin 87:48
Lech II — Rawicki KKS 44:42
AZS — Ostrovia 82:51
Stal Ostrów — Polonia Lesz 50:36

TABELA

1. AZS Poznań
2. Olimpia Poznań
3. Warta Poznań
4. Lech II
5. Stal Ostrów
6. Ostrovia
7. Polonia Leszno
8. Górnik Konin
9. Rawicki KKS

10. Victoria Jarocin

Piłka nożna

4 8 300:182
4 7 324:220
4 6 244:248
4 6 197:205
4 6 222:231
4 6 232:250
4 6 192:235
4 5 251:267
4 5 218:254
4 5 248:322

Oddzielne reprezentacje 
wioślarskie NRD i NRFS

W stolicy Austrii zakończyły się 
obrady nadzwyczajnego kongresu 
Międzynarodowej Federacji Wic- 
ślarskiej (FIBa). Podczas kon­

gresu, w którym brali udział 
przedstawiciele 22 krajów, przy­
jęto uchwółę, że w mistrzostwach 
świata 4 Europy startować będą 
oddzielne reprezentacje NRD i 
NRF (dotychczas startowała współ 
na reprezentacja). Wniosek ten 
został przyjęty 46 głosami przy 4 
wstrzymujących się (m. in. NRF i 
Austria). Postanowiono takżć, że 
na mistrzostwach Europy i świata ' 
przy dekoracji zwycięzców za- ( 
miast hymnów narodowych wy- ; 
konywany będzie przez fanfarzy- 1 
stów hejnał, natomiast zamiast 
flag narodowych wciągana będz^1 
na maszt flaga FISA.

Ustalono także, że w kategorii 
juniorów startować będą zawod­
nicy do lat 18. (PAP)

Dwa spotkania rozegrała reprs 
zentacja Berlina (NRD) w hoke. 
na trawie w Poznaniu, maiac u 
przeciwnika drużyny Warty. ¥ 
pierwszym dniu goście pokona 
młodzieżowa jedenastkę „zięb 
nych" 1:0. W drugim zmierzyli 
sie drużyna Berlina z pierwszyt 
zespołem gospodarzy. I tym ra­
zem szczęście dopisało Niem­
com. Pomimo przewagi Wart) 
wygrali berlińczycy 3:2. Gra by­
ła ciekawa i stała na dobrym po

ziomie.

Górnik Zabrze jesiennym mistrzem
Piłkarze naszej ekstraklasy za­

kończyli jesienną serię rozgrywek, 
na zaśnieżonych boiskach, co mia­
ło niemały wpływ na poziom 
spotkań. Tytuł jesiennego mistrza, 
już wcześniej zapewnił sobie Gór­
nik Zabrze. W ostatnim meczu 
piłkarze Górnika niespodziewanie 
przegrali z triumfatorem Interligi 
amerykańskiej Polonią Bytom 0:2.

Obecnie piłkarze rozpoczynają 
przerwę zimową, która zakończy 
się w marcu 1966 r. w tym czasie 
Górnik rozegra mecze o Puchar 
Europy a reprezantacja I ligi 
wystąpi w Stuttgarcie, a repre­
zentacja Polski 5 stycznia 1966 r. 
przeciwko Anglii.

cił poznański Lech, w meczu z Cra 
covią, przegrywając 1:6. Tylko 
do przerwy zdołali kolejarze prze­
ciwstawić się skutecznie przodow­
nikowi tabeli, tracąc jedną bram­
kę.

Mecze pozostałe przyniosły na­
stępujące wyniki:
Górnik Wałb. — Stal 3:0 Raków — 
Start 2:1, Unia — Thorez 4:2, Vic- 
toria — MZKS 5:0, Kochłowice — 
Pogoń 0:2, hutnik — Lechia 1:0, 
Motor — Garbarnia 5:0.

TABELA

Oto pozostałe wyniki I ligi: 
Legia — Zagłębie 1:3, ŁKS — Odra 
4:0, Ruch — Gwardia 4:0, Szom­
bierki — GKS 2:1, Wisła — Stal 
1:0, Zawisza — Śląsk 2:0.

Końcowa tabela jesiennej rundy 
jest następująca:

1) Górnik Zabrze
2) Wisła Kraków
3) Zagłębie Sosnowiec
4) Szombierki Bytom
5) Zawisza Bydgoszcz
f) Polonia Bytom
7) Śląsk Wrocław
8) Stal Rzeszów
9) Ruch Chorzów I

10) GKS Katowice
11) Legia .Warszawa
12) ŁKS Łódź
13) Odra Opole
14) Gwardia Warszawa

20:6 
18:8 
16:10 
16:10 
15:11
14:12 
13:13 
12:14 
12:14 
12:14
11:15 
10:16
8:18 
5:21

33—12 
17—11
34—23 
19—16 
21—17 
15—15 
15—20 
19—19
23—24 
17—22 
15—16 
13—18 
13—23 
11 -29

1. Cracovia
2. Pogoń
3. Victoria
4. Unia
5 Górnik
6. Thorez
7 Raków
8. Lechia
9. Hutnik

10. Garbarnia 
pi. Kochłowice 
12. Lech
13. tlZKS
14. Stal
15. 'Start
16. Motor

14 21
14 20
14 17
14 16
14 16
14 16
14 16
14 14
14 13
14 13
14 11
14 11
14 11
14 10
14 10
14 9

29:11 
34:16 
22:10 
27:17 
22:18 
20:16 
17:18 
13:18 
17:20 
15:24 
17:24 
16:26 
17:29 
16:22

9:18 
18:22

W kolejnym meczu eliminacyj­
nym do mistrzostw świata w gru­
pie V, rozegranym w Brnie Szwaj 
caria wygrała z Holandią 2:1 i

OSTRE STRZELANIE W II LIDZE
W przedostatniej kolejce padły w 

II lidze 32 bramki. Najwięcej stra­

prowadzi w tabeli przed Płn. Ir­
landią, Holandią i Albanią. Re­
prezentacja NRF zakwalifikowała 
się do finałów mistrzostw świata, 
wygrywając mecz z Cyprem 6-0. 
Szwedzi zostali wyeliminowani, 
gdyż zajęli drugie miejsce. Niem­
cy są 12 zespołem, który zakwali­
fikował się do finałów.

Towarzyskim meczem piłkarski" 
rozegranym na Stadionie im. H 
Lipca, pomiędzy lll-ligowymi ze­
społami poznańskiej Warty i wre 
cławskiego Lotnika „zieloni" u 
kończyli tegoroczny sezon. W ii 
wym tempie prowadzony met: 
zakończył sie zwycięstwem miej­
scowych 4:3. Na zdjęciu: jedes 
z ataków gości. Tym razem jeb 
nak bramki nie było. Piłka prze­

szła obok słupka. (x)

Przez dwa dni w sali Ośrodki 
Sportowego przy ul. Chwialko* 
skiego odbywały sie poiedyn' 
strefowego turnieju w tenisie sto­
łowym o mistrzostwo Zwiazk- 
Zawód. Pracowników Państw. 
Społecznych. Przy stolikach wa 
czyło 5 reprezentacji. Najbardzie 
zacięta walkę stoczyły repreze* 
facje Poznania i Szczecina. Dęci- 
dujacy pojedynek wygrali 
spodarze 2:1 i zajęli pierwsi* 
miejsce przed Szczecinem, Gd.5' 
skiem, Koszalinem i Zielona Ge­
ra. Na zdjęciu: reprezentacja Po­
znania (od lewej J. Kosmul:' 
(PZU), Z. Mikołajczak (Prez. P^ 
Leszno) i M. Pagowski (Pres 
WRN Poznań), która słanie • 
dniach 11 i 12 grudnia br. do' 
nałów w Opolu, odzie zmierz* 
sie cztery zwvcieskie zespoły • 

rozgrywkach strefowych. W
Fot. (4) K. Przychodzi



Pracownicy poszukiwani
PRACOWNICĘ do zakładu kosmetycznego zatrudni 
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Wągrowcu — tel. 234.W7997
Sredzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Te­
renowego w Środzie, ul. Mała Klasztorna 3 — za­
trudni EKONOMISTĘ na stanowisko gł. ekonomisty. 
Wymagane wykształcenie wyższe i 3 lata praktyki 
względnie średnie ekonomiczne i 8 lat praktyki 
w służbie ekonomicznej. W7981

I
 Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych 
w Słupsku, Al. Wojska Polskiego nr 1 — zaanga- 
4uje KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ — restauracji w 
Białogardzie. ZASTĘPCÓW KIEROWNIKA restaura­
cji barów „Sam” w Słupsku, Sławnie, Wałczu. 
KALKULATORÓW w Kołobrzegu i Szczecinku.

Wymagane wykształcenie średnie gastronomiczne, 
ekonomiczne lub ogólnokształcące i kurs branżowy 
wg programu zatwierdzonego przez MHW. Staż p-arv 
4 lata w zakładach gastronomicznych.

Jednocześnie zaangażuje na stanowiska SZEFÓW 
KUCHNI w Kołobrzegu, Sławnie i Wałczu. Wyma­
gane kwalifikacje, posiadanie dyplomu kuchmistrza 
lub średnie wykształcenie gastronomiczne i 5 lat

pracy w zawodzie kucharza. W7792
przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 

(^Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska — zatrudni natychmiast na terenie województwa 
poznańskiego:
- MONTERÓW INSTALACJI WODNO - KAN.,
- MONTERÓW INSTALACJI CENTR. OGRZEW.,
- ELEKTROMONTERÓW,
- ROBOTNIKÓW PRZYUCZONYCH,
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd auto-

ZŁOM ZŁOTY
najlepiej sprzedasz 

w sklepie „VER1TAS” 
Poznań, ulica Kantaka 16 

K7748

.Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, soa 
cerowe, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

_________  10792?
Sprzedam dwie szafy u- 
braniowe. Kasprzaka 34a 
m- 9, od godz. 16. 9741g
Korzystnie sprzedam fu­
tro czarne męskie, bar­
dzo dobry stan, średnia 
figura (odpowiednie dla 
księży) — trzynitkowy 
Overlok Union Special, 
Poznań, Hetmańska 31 m. 
3, tel. 648-94 11857g

LoKale
Stargard Szczeciński — 2 
pokoje, kuchnia, Lazien- 

‘ka, samodzielne, kwate­
runkowe zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 
lt>S41p,_______________
Kupię wyłączone 2 poko­
je z kuchnią i łazienką. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10095g. ___________

busem — linia nr 60 i 68). W 7980
Biuro Projektów w Poznaniu zatrudni zaraz lub 
w terminie późniejszym INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW branży instalacji sanitarnych i elektrycznych 
z praktyką i odpowiednimi uprawnieniami do pro­
jektowania na stanowiskach projektantów względnie 
z praktyką na stanowiskach asystentów. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem prosimy kierować do Biura Oglo- 
sze$, w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla K7604.

" £ W00* -tyka- względnie średnie techniczne plus prak-

- wykształcenie średnie

~ wykształceniesreanie tecnniczne plus nrakt^rkn*- EKONOMISTĘ do spraWPinwestycji -wykształ­
cenie średnie plus praktyka- J wyKształ

TOKARZY — świadectwa czeladnicze plus prak-
SPAWACZA 
spawalnicza; 
STROICIELI

AUTOGENICZNEGO — książeczka

— szkoła muzyczna.

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III, w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, pokój 234, ogłasza, że dnia 20 listo­
pada 1965 r_, o godz. 12.20, w Poznaniu, przy ul. Ni­
skiej nr 3, odbędzie się I LICYTACJA prasy kolan­
kowej i urządzenia szlifierskiego — ruchomości osza­
cowanych na łączną kwotę 22.000 zł, należących do 
ob. Witolda Wadzyńskiego. Ruchomości oglądać moż­
na w dniu licytacji, w miejscu i czasie wyżej po­
danym. K7955

Przetargi

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wołowska 70 (Junikowo) — 
przyjmie zaraz następujących pracowników:
- INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRY­

KÓW — na stanowiska projektantów.
- KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACJI, wy­

magane średnie wykształcenie oraz praktyka na 
zajmowanym stanowisku,

— INSPEKTORA TECHNICZNEGO do działu tran­
sportu, wymagane średnie zawodowe, znajomość 
techniczna branży samochodowej oraz praktyka 
zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac,
pokój nr 28. K7555
„Uzdrowisko Połczyn Zdrój”, woj. Koszalińskie za­
trudni zaraz pracownika na stanowisku KIEROW­
NIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO - GOSPODAR­
CZEGO energicznego i uczciwego. Wymagane wy­
kształcenie co najmniej średnie ekonomiczne ze zna­
jomością pracy w administracji, w działach gosoo- 
darczych i transporcie, dla prawidłowego kierowa­
nia i nadzorowania. Warunki pracy, płacy, wyży­
wieniowe i mieszkaniowe dla nielicznej rodziny do 
uzgodnienia w Dziale Kadr. W ofercie należy podać 
adresy osób mogących udzielić referencji. K7953
Biuro Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa w Poz­
naniu, Gajowa 10, zatrudni wykwalifikowanego KRE­
ŚLARZA posiadającego kilkuletnią praktykę w kre­
śleniu i kolorowaniu map. Zgłoszenia: IV piętro, 
pokój 71. K7716
DOZORCĘ - PALACZA dochodzącego do niedużej 
nieruchomości w rejonie ul. Wielkiej na dobrych 
warunkach przyjmie przedsiębiorstwo państwowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K7884.
Zarzad Międzynarodowych 
angażuje zaraz PALACZY 
muje Samodzielna Sekcja 
Głogowska 14, pokój 115.

Targów Poznańskich za- 
C. O. Zgłoszenia przyj- 

Kadr w Poznaniu, uHca 
K7923

Dnia 12 listopada 1965 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja ukochana żona, matka, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 64, śp.

Pelagia Soporowska
z domu PARZYSZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Czwartaków 20, 
Gniezno, Bydgoszcz. 12000g

Dnia 13 listopada 1965 r. zmarła nasza długo­
letnia księgowa Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
„Centrowet”

IRENA MICHALSKA
W Zmarłej tracimy szczerą i prawdziwą kole­

żankę a pamięć o Niej pozostanie na zawsze 
w naszym gronie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowię.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ZAOPATRZENIA WETERYNARYJNO- 
ZOOTECHNICZNEGO „CENTROWET”

W POZNANIU 12017g

W dniu 13 listopada 1965 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż i wierny przy­
jaciel, przeżywszy lat 83

Michał Hołysz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Środa, Bydgoszcz, Zielona Góra. 
12043g

W dniu 14 listopada 1965 r. po długich i cien­
kich cierpieniach, przeszła do życia wiecznego 
nasza ukochana matka, teściowa, oabcia i pra­
babcia

ze SŁODOWICZÓW

Melania Warszawska
wdowa po śp. Janie Warszawskim, dyr. Zakładu 

Wychowawczego w Szubinie.
Pogrzeb odbędzie się w Lesznie, w dniu 17 bm., 

o godzinie 15.
Stroskana
RODZINA

Leszno, Poznań, Bydgoszcz. 12033g

Grunwaldzka 19.

Praca
Władająca biegle jeżyka­
mi' niemieckim, rosyj­
skim oraz piszaca na ma­
szynie. przyjmie prace od 
15 listopada. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 10C13g.
Rencista prosi o jakakol­
wiek prace w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10333g.
Organista do parafii wiej 
skiej k. Środy zaraz po­
trzebny. Oferty: kościół 
parafialny Mączniki, po-
wiat Środa. 11887g
Pracownice potrzebne do 
nalewania i etykietowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla
11836g 
Uczeń 
młodszy 
trzebny 
O$:trów, 
gi 16.

kominiarski lub 
czeladnik po- 

zaraz. Pietrzak, 
Królowej Jadwi- 

17583p
Przyjmę szlifierzy - połer- 
ników. Galwanizacja, Ja-
nickiego 22 11529g
Piekarz poszukuje pracy 
lub dzierżawy piekarni. 
Skrzypczak, Jarocin, Mar­
cinkowskiego 11. 17586p
Chałupniczka poszukuje 
oracy. Oferty Biuro OSło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
>0166g._______ __ _ _________  
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tokarza. Poznań. Doi
na Wilda. 10173g

K7898

Poszukuję specjalisty do 
uruchomienia magla elek 
tryczno - gazowego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 10249g.

Kupno

Kupimy dwa nowe magne­
tofony marki „Grundig” 
lub „Telefunken”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K8009.
Kupię piec do c. o. o po- 
rierzchni 20—25 mi. Z. 
Piechocki, Mogilno, Obr.
Stalingradu 13. 17582p
Kupię używany tapczan, 
s^afę kuchenna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10303g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary Dolecą
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

10085?
Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych o- 
raz brukwi. Poznań-Krze- 
sinki, ul. Ostrowska 557. 

___ _______ U442g 
Pianino markowe sprze­
dam. Komandoria, Bniń-
ska 6 m. 2. 11560g
Sprzedam norki hodowla­
ne pastele, platyny, black 
standard, fretki. Poznań, 
Sw. Leonarda 16a. llSOlg

Zmarła nasza najdroższa siostra, ciocia i szwa- 
gierka

Irena Michalska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 

' ’ ’ 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godzinie 
kowie.

Szczecin,

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 14 m. 13.
12012g

Dnia 12 listopada 1965 r. zmarł po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy i najlepszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat, wuj, teść, szwagier, prze-
żywszy lat 63, śp.

LUCJAN
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 12.15 z 
nikowie.

RYCHLOW5KI
się we wtorek, dnia 16 bm., 
kaplicy cmentarnej na Ju-

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
17 bm., o godz. 7.30 w kościele Sw. Michała Ar-
chanioła. o bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, DZIECI, ZIĘĆ I RODZINA 
Poznań, ul. Marcelińska, Szwecja, Kanada. W

Dnia 11 listopada 1965 r. zmarł po długotrwałe] 
chorobie

Stefan Hauke
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu ewangelickim na 
Osiedlu Warszawskim.

Zarząd Pracownicy Rada
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

im. gen. k. Świerczewskiego
W POZNANIU K8074

Dnia 11 listopada 1965 r. zakończył swe praco­
wite życie

Stanisław Waliński
nauczyciel Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 1 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy pracowitego, wzoro­

wego i serdecznego kolegę oraz dobrego wy­
chowawcę, opiekuna i przyjaciela młodzieży, 
której poświęcił wiele lat niestrudzonej pracy 
pedagogicznej.

Współpracownicy Dyrekcja,
Komitet Rodzicielski

Pogrzeb odbył się w dniu 15 listopada 1965 r., 
na cmentarzu na Junikowie. K8040

Sprzedam nowa maszynę 
dziewiarską „Slązac^ka” 
z przystawką „Probi” 
wzór angielski. Włady­
sław Ciółko, Kobylin, po­
wiat Krotoszyn tel. 64.

___  16585P 
Sprzedam tanio saksofon 
tenor. Poznań, Nad Wierz 
bakiem 32 m. 1.___ 10089g
Taksometr ,,'Poltax”, no- 
wy z gwarancją, sprze­
dam. Poznań, Konińska 
11,_______________ 10086g
Sprzedam drzewo budul­
cowe z rozbiórki: okna, 
drzwi i dachówkę kar- 
piowke. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dl a 10108 g._______ _________ 
Dźwigary 16. pozostałość 
z budewr. sprzedam. Po­
znań, Radziewiczównv 17.

10124g

Kupię pokój z kuchnią 
lub pokój, wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10133g._____________  
Mieszkanie dwupokojowe, 
samodzielne zamienię na 
trzypokojowe tylko z pra­
cownikiem zjednoczenia 
Energetycznego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11241m.

Sprzedam */» willi, Grun­
wald, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o., no kupnie 
wolna. Wpłata 200.000 zł, 
reszta 50.000 zł pożyczka 
bankowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12075g.

Samochody
Samochód Wartburg 1000 
Standard z listopada 19M. 
sorzedam. Poznań Soor- 
na 11 ni, 1. >OOQ8g 
Silnik Wartburga 311 — 
sprzedam. Cena 3.500 zl. 
Gawelski. Poznań Obor- 
nlcb-ą 17A_______10009?
Sprzedam Octavie Super, 
po 29 tys. km. Dzierżyń­
skiego 375 m. 10. od godz. 
16 15________ ___ >01159
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 oraz przyczepę. Sta­
nisław Jóźwiak, Kocano- 
wo, poczta Pobiedziska.

17587p 
Spiesznie kupię 2 onony 
670X15. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11238g.__________  
Sprzedam okazyjnie Wart­
burga, stan idealny. Go­
rzów, Łokietka 1 m. 9.

17584p 
Samochód Simca Aronde 
1300 sprzedam. Poznań, ul. 
Scinawska 6, tel. 612-0L 
wpwn 280. 17585p
P-70 bardzo dobry stan, 
sprzedam. Ułańska 6 m. 2, 
telefon 620-98, po godz. 18. 
__________________ 11976g 
Sprzedam ,,Octavię” 1963 
r. Telefon 56644.____ !0142g
Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Oglądać w niedzie­
lę. Rutkowskiego 34. 
_____________________100174g 
Sprzedam „Skodę Combi”. 
Biegała, Swarzędz, ulica 
Pogodna 48,_________ 10l77g
Sprzedam „Warszawę” 
Pick-up, bardzo dobrym 
stenie. Ostrów, Raszkow­
ska 44. 16386p—- - - - - - - - - - - +

Gospodarstwo rolne 18 ha I 
dobra ziemia, pow. jaro- । 
cińskim. sprzedam, ewen 
tuzinie zamienię na | 
mniejsze do 4 ha. Oferty । 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 10045g.______  
Sprzedam działkę budo­
wlaną 500 mr, Junikowo, 
Osiedle Plewiska, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10046g._______________  
Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo 5 ha, 
w tym 2 ha lasu, przy 
dobrej komunikacji auto­
busowej. Grabowski, Oto- 
rowo, pow. Szamotuły. 

■ ____________ 10074g
Willa bliźniacza, wyłączo­
na. trzy pokoje, kuchnia, 
centralne ogrzewanie, Dę- 
biic, 300.000 zł, wpłaty 
2JO.000 zł reszta hipoteka 
na 25 lat; dom dwuooko- 
jcwy, kuchnia, duży o- 
gród, zadrzewiony, Gór- 
czyn, 150.000 zł; dom trzy­
pokojowy, kuchnia, dwie 
morgi ogrodu, 120.000 zł; 
gospodarstwo 10 ha, pry­
watne, zabudowaniami, 
inwentarzami, zbiorami, 
blisko miasta pow. Wą- 
growiec, 200.000 zł — spr-e 
ća: Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 11798g

Zaginął czarny pudel 
suczka. Znalazcę wyna­
grodzę. Poznań, Skarbka 
26 m. 2, Ratajski. 12005g
Zgubiono czapkę futrzaną 
sobota, 13. XI. wieczorem. 
LTczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro- 
c’zeniem. Paderewskiego 1 
m. 4. 12010g

Dnia 14 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój nigdy niezapomniany 
mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Wincenty Wojtkowiak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm., 
o godzinie 13.45 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

12016g —■■na—  but

Dnia 13 listopada 1965 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja droga żona, nasza 
ukochana matka i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

Władysława Borowczyk
z domu WILKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Kraszewskiego 8. i2026g

Dnia 12 listopada 1965 r. zmarła moja ko­
chana, dobra żona, matka, siostra, siostrzenica 
i teściowa, śp.

Z KORCZAK - MLECZKÓW

Wanda Dobroczynska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm., 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu

MĄŻ, SYN I RODZINA
Poznań, ul. Kossaka 13. 12001g

Zmarł śmiercią tragiczną nasz długoletni za­
służony pracownik

Józef Bretes 
kierownik Tuczami w Obrzycka 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Żegnając Go z żalem składamy wyrazy współ­

czucia Rodzinie.
POP Rada Zakładowa Dyrekcja 

Współpracownicy 
PRZEDS. TUCZU PRZEMYSŁOWEGO 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH W POZNANIU 

12023g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzwcki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z’c\ redakcjl
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czvtelników 657-18; dział miejski druk
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, ,Za _tre,^ L
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają ,, 2chu 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. zwierzyniecka 3.

Gminna Soółdzielnia „Samopomoc Chłopska” we 
Wrześni, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż BARAKÓW PODMUROWANYCH DREW­
NIANYCH po byłym spędzie we Wrześni, przy ulicy 
Wojska Polskiego.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 listopada 1965 r., 
o godzinie 9, w siedzibie GS, przy ul. Daszyńskiego 8.

Cena wywoławcza 15.000 zł.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 

Gminnej Spółdzielni wadium wysokości 10 nroc. ceny 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Do przetargu przystąpić mogą: przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. K7943
Łódzkie Zakłady Przemysłu Piekarniczego w Łodzi, 
ul. Jerzego 10/12, ogłaszają PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie i dostawę w roku 1966
z własnych materiałów dostawcy niżej 
nego SFRZĘTU:

łopat dwuchlebowych
łopat jednochlebowych
łopat wyciągowych 
łopat do bułek (szlaki) 
drążków do łopat 
desek do chleba 
drążków do pomioteł 
podkładów pod mąkę 
cebrów drewnianych 
krat drewnianych izolacyjnych

wymienio-

1.100 szt.
800 szt.
260 szt.
420 szt.

1.200 SZt.
1.100 SZt.

60 szt.
250 szt.

60 szt.
100 szt.

Szczegółowych informacji w powyższej sprawie 
udziela dział zaopatrzenia ŁZPP w siedzibie przed­
siębiorstwa Łódź, ul. Jerzego 10/12, tel. 307-51, w godz.
8—16, gdzie znajdują się również do wglądu wzory 
przedmiotów, objętych przetargiem. Oferty łącznie 
z kalkulacją w zalakowanych kopertach z napisem:
„Przetarg” oraz własne wzory należy składać w se­
kretariacie, ŁZPP, ul. Jerzego 10/12, do dnia 8 grud­
nia 1965 r. Oferty mogą być składane na całość lub 
na poszczególne pozycje dostaw objętych przetar­
giem. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 grudnia br., 
o godzinie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. ŁZPP zastrzegają sobie pra­
wo wyboru oferenta, jak również odstąpienia od 
przetargu lub zmiany ilości sprzętu podanego 
w przetargu ' bez podania przyczyny. K7873

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 

w Poznaniu, 
ul. Solna 12
POSZUKUJE

POKOI 
UMEBLOWANYCH 

dla zakwaterowania 
pracowników 
fizycznych. 

Zgłoszenia: 
Administracja 

Hotelu Robotniczego 
Poznań, 

ul. Kościuszki nr 132. 
K7954

Ostrzegam przed kupnem 
zegarka’ marki „Super 
Calgor” nr 3630, skradzio­
nego w dniu 12. XI. 65 
proszę o informacje ulica 
Kościelna 19. Wynagrodzę 
1.000 zł. Jan Urbański, Po­
znań, ul Małeckiego 16 
m. 9.  11980g
Na terenie Osiedla Ra­
szyn zaginął piesek foks­
terier ostrowłosy, biały, 
w czarnobrązowe łapki. 
Znalazcę zabłąkanego nie- 
ska prosimy o oddanie za 
w> nagrodzeniem. Ulica P. 
ściegiennego 51a m. 1.

12002g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań. 
Żvdowska 33 19594?
Przyjmę do współpracy 
li b wspólnika do pieczar­
karni 1000 mi, udział fi­
nansowy konieczny. Moż­
liwe mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 11959g.

ZŁOTO
SREBRO

NAJKORZYSTNIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

»Jubiler«
Wartość ocenia rze­
czoznawca wg cenni­
ków państwowych.

K7254

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skie po 2a. parter. 10710g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91 
■ UD Dolina 1. U557g

Posiadam maszynę tryko- 
tarską szwajcarską. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun- 
waldzka 19 dla 10194g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K7992

ZTełewims
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i Aktualności; 

9.00 dla kl. IV pt. „Spotkanie na gościńcu”; 9.20 
Gra Zesp. „Trzy Słońca”; 9.40 Dla przedszkoli pt. 
„Czerwony kwiatuszek” Siergieja Aksakowa; 10.15 
Konc. symf. 11 „Lekarz przypomina”; 11.15 Muz. 
ludowa narodów radź.; 11.35 Zesp. Rozrywk. Rozgł. 
Gdańskiej pod kier. J. Tomaszewskiego; 12.25 Rol­
niczy kwadrans; 13 ©la kl. V pt. „Co jest w mu­
zyce rytmu i melodii”; 13.25 Muz. polska; 14 „Nim 
się książka ukaże”; 14.20 „Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów”; 14.50 Dostał — Potpouri 
z opt. „Clivia”; 15.05 Dla szkół średnich „Biolo­
gia przyszłości”; 15.30 „Stare pieśni angielskie, 
szkockie i irlandzkie”; 15.45 Kurs j. ang.; 16.10 Non 
Stop Studia „Rytm”; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc. 
życzeń; 17.40 „Popioły”; 18.05 List z Polski; 18.20 
Konc. dnia; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Kom­
pozytor tygodnia”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
Studio klasyczne „Faraon” cz. III słuch.; 22 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważnej;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.01.
UWAGA: UKF 69,74 MHz transmituje progr. I 

do g. 19.05, progr. III od g. 19.05.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 9.05 

Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 Z życia 
ZSRR; 11 Koncert symf.; 11.40 Mój dom, moje osie­
dle: 12.10 Wolna trybuna radiowa; 12.25 Pog pt.: 
„Jaka jest opłacalnosć ochrony roślin przed choro­
bami, szkodnikami i chwastami”; 12.30 „Wieża Ba­
bel”; 13 „Jarmark cudów”; 14 „O wyzwoleniu k1a-v 
robotniczej” felieton; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Koncert Symf.; 15.30 Dla dzieci: „Przygody małego 
liska” ode. pow.; 16.25 Felieton „Poznań Literacki”; 
16.35 Utwory K. Sadowskiego; 18 Renortaż snoł. Wł. 
Goszczyńskiego; 18.15 Fr. Schubert: Muzyka do dra­
matu „Rosamunda”; 18.50 Uniwersytet Radiowy — 
„Rozmowy z profesorem Groszkowskim”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Ono- 
wieści wędrownicze”; 20.30 „Drugi list z dalek:ej 
wyprawy” — aud. St. Stuligrosza; 21.40 „Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego”; 22.25 „Am­
bicje i starty; 22.40 Muzyka taneczna; 23 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Paryż 1965:

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
21, 23.50.

UWAGI: UKF G6,62 MHz transmituje progr. II 
i program lokalny Poznania. Program własny: 17 
do 17.50 Muzyka o zmierzchu.

TELEWIZJA: 9.55 Język polski dla kl. IX — Wi­
liam Szekspir — „Makbet” — z cyklu — „Dzieje 
dramatu; 10.40 „Sala szpitalna” — film fab. prod. 
radź. (1. 14); 16.55 Wiadomości: 17 Dla dzieci — 
Kino „Ptyś” — film prod. radź, pt.: „Maszeńka 
i niedźwiedź”; 17.20 „Moje miejsce w życiu” — 
program dla młodych widzów; 17.50 ,.Spotkan:a 
z przyrodą”; 16.25 „Tak było” — program z Wro­
cławia; 18.50 Teleturniej — „21”; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 Program ekonom.; 20.15 „Sala s i- 
talna” — film fab. prod. radź. (1. 14); 21.40 Z cyklu 
— „Na wielkim ekranie” — prorram pt.: „Noww 
bohater radzieckiego filmu”; 22.10 Dziennik; 22.25 
Z cyklu — „Do was rodzice” — program pt.: „Aby 
nie było za późno”.



na co dzień

Władza blisko ludzi
Muzeum regionalne 

w Gostyniu
Minęły dni pełne spotkań i dyskusji skończyła się kampa­

nia wyborcza i okres rozliczeń, nastała pora powszedniego 
działania, wcielania zamierzeń w czyn.

więc długo z wcielaniem w ży 
cie nowej inicjatywy. Odbyła 
się już taka sesja Prezydium 
PRN w Gromadzkiej Radzie 
Narodowej w Obrzycku. Re­
zultaty jej były owocne.

Dla Szamotuł koniec kampa 
Dii wyborczej oznaczał począ­
tek codziennej, konsekwentnej 
pracy nad realizacją uprze­
dnich postanowień. Podniesio­
ny na którymś ze spotkań 
wniosek o zbliżeniu władz do 
terenu, znalazł konkretny wy­
raz w zasadzie przyjętej przez 
Prezydium PRN o odbywaniu 
wyjazdowych sesji w siedzi­
bach gromadzkich rad. Po­
mysł był ciekawy, nie czekano

Wykonali zadania 
planowe

Składnica Maszyn , Rolni­
czych i Części Zamiennych 
PZGS „Samopomoc Chłopska” 
w Szamotułach w dniu 30 
września br. wykonała plan 
Obrotu detalicznego w wyso­
kości 101,7 procentach, meldu­
jący tym samym wykonanie 
przedterminowo planu 5-letnie 
go.

Jednocześnie plan na rok 
1965 został wykonany już w 
dniu 26 września br. w wyso­
kości 100,3 proc, (mr)

Zmeeka. nlzow ano.

Sprzęł buraków cukrowych u- 
ważany był za najbardziej 
pracochłonne i uciążliwe za­
jęcie. Ręczne bowiem wydo­
bywanie z ziemi i obcinanie 
liści niejednokrotnie w okre­
sie brzydkiej powody nie na­
leżało do przyjemności. Osłat 
nio jednak wprowadzone na 
pole nowe maszyny zapowia­
dała poważna uleje w pracy 

i jej skrócenie.
Przed kilku dniami na polach 
gospodarstwa Srocho Małe, 
należące do kombinatu PGR 
w Głuchowie w powiecie ko­
ściańskim napotkaliśmy taki 
sprzęt mechaniczny. Na du­
żym obszarze plantacji bura­
ków cukrowych pracowało za­

ledwie 5 robotników.
Trzech robotników (patrz zdje 
ciel obsługiwało traktorowa 
kopaczkę, któsa automatycznie 
odcina liście od korzeni. Pra­
cowała sprawnie i dobrze. 
Traktorowy zaś automat zgar­
nia liście i składa na platfor­
my, które odwożą je na pryz­
mę kiszonkowa. Dzięki zme­
chanizowaniu zbiór buraków 
cukrowych nawet w brzydka 
pogodę nie przedstawia żad­
nych trudności. Tak powszech 
ne narzędzia ręczne do tych
robót niedługim czasie

Na wspólnym spotkaniu 
władz powiatowych i gromadź 
kich z udziałem wojewódzkich 
władz instytucji, które działa- 
łają w gromadzie, przedysku­
towano dokładnie projekt roz­
budowy przestrzennej i rozwo 
ju gospodarczego tego rejonu. 
Temat i gromada nie były 
przypadkowo wybrane. O 
Obrzycku, z uwagi na warun­
ki klimatyczne i wypoczynko­
we, zamierza się zlokalizować 
w przyszłej pięciolatce poważ­
ne inwestycje wartości ogólnej 
20 milionów złotych. Co potrze 
ba, by z Obrzycka uczynić 
atrakcyjny ośrodek zdrowot- 
no-wypoczynkowy, jak naj­
racjonalniej wydać środki in­
westycyjne? Co jeszcze można 
zdziałać na zasadzie miejsco­
wej koordynacji poczynań, są­
siadujących z sobą różnych 
przedsiębiorstw, instytucji, or­
ganizacji? Wyjazdowa sesja 
Prezydium PRN udzieliła 
wstępnej odpowiedzi na te py­
tania.

Inicjatywa szamotulska oka 
z$ła się więc w pełni udana. 
Ustalono zatem miejsce i te­
mat kolejnego spotkania w te­
renie: Pniewy — o aktywiza­
cji małych miast. Dla powiatu 
to miasteczko jest charaktery­
stycznym przykładem proble­
mu; tutaj są drobne zakłady 
produkcyjne i rzemieślnicze, 
tutaj odczuwa się nadwyżkę 
siły roboczej, tutaj warto szu­
kać miejscowych surowców. 
Na ten temat obrady toczyć 
się będą w grudniu br.

■ W Szamotułach posunięto 
się dalej w inicjatywach, zmie 
rzających do konsekwentnego 
realizowania programu, ogło­
szonego w czasie kampanii wy 
borczej. Uznając ten program 
za podstawowy kierunek dzia­
łania na okres kadencji, opra­
cowano tematykę obrad sesji 
Powiatowej Rady. Początko­
wych przeciwników szczegóło­
wego planowania uspokoił 
fakt, że wśród tematów obrad 
sesji znalazły się zasadnicze 
istotne dla powiatu problemy 
często ilustrowane przykłada­
mi z gromad. Toteż plan tema­
tyczny obrad w latach 1966 — 
1969 znalazł poparcie wszyst­
kich klubów radnych.

Warto przytoczyć kilka cha­
rakterystycznych sformułowań 
tego programu. W roku przy­
szłym na plan pierwszy prac 
sesji wysunięto sprawy rolnic 
twa i jego rozwój, na przykła­
dzie sytuacji w gromadzie Oto 
rowo. O ośrodkach wypoczyn­
kowych i turystyce dyskuto-

wać się będzie na przykładzie 
danych z dwóch gromad: Choj 
no i Obrzycko. Oświata i kul­
tura w powiecie, warunki bu­
downictwa mieszkaniowego 
(na przykładzie Szamotuł i 
Wronek), aktywizacja małych 
miast w powiązaniu z bilan­
sem mocy przerobowej, zdol­
ności zatrudnienia, dowozu 
pracowników itp. na przykła­
dzie Pniew i Ostrorogu.

W następnych latach przed­
miotem analizy sesji będzie 
np. gospodarka leśna, która 
dotąd wymknęła się całkowi­
cie uwadze władz powiato­
wych. higienizacja wsi, handel 
i usługi na przykładzie Noje- 
wa, gdzie te problemy rozwią­
zywane są najlepiej. Po raz 
pierwszy trafi też na warsztat 
przemysł rolno-spożywczy w 
powiecie, jego potrzeby i moż­
liwości.

Jak widać rezygnacja z do­
raźnie organizowanych pesji 
Powiatowej Rady Narodowej 
pozwala uchwycić zasadnicze 
problemy, te właśnie o któ­
rych mówiło się w kampanii 
wyborczej. Aby zaś tematyka 
ta nie pozostała tylko na pa­
pierze, by umożliwić radnym 
i wyborcom pełną kontrole o- 
raz ich wpływ na obrady PRN 
postanowiono w Szamotułach 
opublikować cały ten plan 
wraz z referatem programo­
wym, wygłoszonym przez orze 
wodniczącego Prezydium PRN 
na inauguracyjnej sesji Rady 
w jej nowej kadencji.

Inną formą oddziaływania 
ludności na wybrane przez sie 
bie władze jest przyjęta w Sza 
motułach zasada systematycz­
nych (dwa razy w roku), spot­
kań członków Prezydium i rad 
nych w okręgach wyborczych, 
bez kwiatów i akademii, bez 
godzin urzędowania — dla wy 
słuchania uwag, wyjaśnienia 
wątpliwości. Z. S.

W powiecie gostyńskim obser­
wuje się po dość długim okresie 
stagnacji ożywioną działalność 
Gostyńskiego Towarzystwa Kul­
turalnego, które stanowi powiato­
wy oddział Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego. Udało 
się wreszcie pomyślnie sfinalizo­
wać starania o lokal na muzeum 
regionalne. Bogate zbiory, skrzęt­
nie gromadzone przez miłośni­
ków tego pięknego regionu, zna­
lazły się w dwóch pokojach Powia 
towego Domu Kultury. Usystema 
tyzowanieni i inwen fryzowaniem 
eksponatów zajęła się sekcja mu­
zealna Towarzystwa i prof. An­
drzej Hanyż, znawca regionu, za­
razem prezes Towarzystwa. Sek­
cja nawiązała już kontakt z Mu­
zeum Narodowym w Poznaniu, 
skąd oczekuje pomocy i rady w 
początkowym stadium urządzania 
Muzeum. Wypada przypuszczać, 
że .jeszcze jedna, pożyteczna ini­
cjatywa Towarzystwa mianowi­
cie rozbudowa w czynie społecz­
nym Powiatowej Biblioteki Pu­
blicznej, znajdzie u władz powia­
tu poparcie i przybierze wreszcie 
realne kształty, (ww)

Załoga ZU.1^.l"T- rolnikom u/ialkop^^^^
Załoga Zakładu Urządzeń Radiowych i Telewizyjnych 
Wojewódzkiego w Poznaniu podjęła przed 22 lipca br. 
jące zobowiązanie: Zakład ZURiT w Poznaniu zobowiazui® xję 
w ramach akcji społecznej, dokonać bezpłatnego przeglądu i dj. 
prawy wszystkich radioodbiorników, telewizorów, adeptów 
i magnetofonów, będących własnością mieszkańców, urzędy 
i organizacji społecznych dwóch gromad, które jako 
w woj. poznańskim wykonają obowiązkowe dostawy ^oza
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II ZURiT z Poznania 
urządziła swój war. 
szfat w miejscowej 

szkole.

CAF — Staszyszyn

W Zagłębiu Konińskim

Inwestycje nietowarzyszące
Plan budownictwa mieszkaniowego w Konińskim Zagłę­

biu Węglowo-Energetycznym został zrealizowany z nadwyż­
ką. W ciągu trzech kwartałów br. oddano do użytku ponad 
2100 izb na planowanych 1900. Ponad 1000 izb pozostaje je­
szcze do oddania w IV kwartale.
Realizacja tych zamierzeń 

jest jednak poważnie zagrożo­
na, gdyż wykonawca — Ko­
nińskie Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane — podjął prace przy 
niektórych budynkach z opóź­
nieniem, wynikającym m. iń. z 
braku kompletnej dokumenta­
cji. Tak było np. w przypad­
ku budowy, obliczonego na 12.

715 min. wartość dodatkowe! produkcji

Ostrowskie zakłady 
przed zakończeniem pięciolatki

Już 24 zakłady pracy miasta i powiatu ostrowskiego za­
meldowały o wykonaniu przed terminem zadań bieżącej 5- 
latki. Obok dużych przedsiębiorstw, takich jak ZNTK, Kole­
jowe Zakłady Nawierzchniowe Skalmierzyce, Betoniarnia, 
Wielkopolskie Zakłady Urządzeń Młyńskich, Ostrowskie 
Przeds. Odzieżowe czy Biuro Zbytu Obrabiarek i Narzędzi, 
plan wykonało też szereg zakładów przemysłu terenowego 
i spółdzielni, jak np. Wielobranżowa”, „Stolarska”, „Skórza-

tys. mieszkańców osiedla w 
Kole. Wiele przeróbek nanieść 
trzeba było do planów przygo­
towanych przez „Miastopro- 
jekt” Łódź, wskutek czego 
przedsiębiorstwo zamiast w I 
kwartale 1965 r., weszło na 
plac budowy w III kwartale 
br. Zaprojektowano także wie­
le materiałów budowlanych 
trudno dostępnych na rynku. 
Musiano je zastąpić innymi. 
Przedsiębiorstwa wykonawcze 
(KPB) nie dysponuje dostatecz 
nym potencjałem produkcyj­
nym w7 stosunku do wzrasta-

Notuje się natomiast - zna­
czny postęp w budowie zaple­
cza handlowo - usługowego 
miast Zagłębia Konińskiego. 
Przybywa sporo nowych punk 
tów naprawczych i detalicznej 
sprzedaży artykułów. Np. w 
konińskim osiedlu górniczym 
wznoszonych jest aktualnie 7 
pawilonów handlowych. Nie 
ma opóźnień w ich budowie. 
Mimo postępu w tym zakresie 
odczuwa się nadal poważne 
braki w rozwoju sieci handlo­
wo-usługowej. (zet)

jących 
iż 200 
giem” 
stępny

zadań. Przewiduje się, 
izb przejdzie „pośliz- 
do planów na rok na-

Niepokojąco wygląda zaawan 
sowanie robót przy obiektach 
gospodarki koumnalnej w No­
wym Koninie. W ciągu trzech 
kwartałów br. poznańska „Hy-
drobudowa nr 9” 
ledwie 50 proc, 
zadań planowych 
czalni ścieków i

wykonała za 
tegorocznych 
przy oczysz- 

kanalizacji.

znaida dla siebie miejsce w 
Muzeum w Szreniawie.

Fot. — K. Przychodzki

na”, „Ogrodnicza” i inne.

Wszystkie te zakłady do koń 
ca roku dadzą dodatkową pro­
dukcję łącznej wartości 715 
min. zł. W tej poważnej sumie 
największymi udziałami party 
cvpują: ŻNTK (204 min. zł), 
PZGS (200 min. zł), KZN Skal­
mierzyce (97,5 min. zł) WPHS 
(57 min zł), i Betoniarnia (50 
min zł). Należy się spodziewać, 
że w najbliższych dniach 9 in­
nych zakładów (m. in. Zakłady

Estrada w Lesznie
W niedzielę, w auli leszczyń 

skiego Domu Kultury miesz­
kańcy Leszna oglądali montaż 
taneczny z muzyką Johanna 
Straussa pt. „Baron Cygański”. 
Dzisiaj natomiast 16 bm. od­
będzie się, w tej samej sali, 
montaż sceniczny w opraco­
waniu Romana Wołaszyńskie- 
go i reżyserii Marii Straszew­
skiej pt. „Pan Bogusławski”. 
Obie imprezy, zorganizowane 
przez Państwowe Przedsiębior 
stwo Imprez Estradowych w 
Poznaniu, zdobyły już sobie 
uznanie wśród publiczności po 
Ułańskiej. Zapraszamy! (zj)

Automatyki Przemysłowej, 
Przedsiębiorstwo Jajczarsko- 
Drobiarskie, Ostrowskie Zakła 
dy Przemysłu Terenowego Ma 
teriałów Budowlanych, Ostrów 
skie Zakłady Gastronomiczne) 
doniesie o wykonaniu zadań 
pięciolatki.

Są jednak w Ostrowie i ta­
kie przedsiębiorstwa, które z 
różnych powodów nie potrafią 
wywiązać się z przyjętych za­
dań planowych. Browarowi sta 
nął na przeszkodzie brak masy 
produkcyjnej, mleczarnie w 
Odolanowie i Skalmierzycach 
nie wykonały planu skupu mle 
ka. Prócz tego planu nie wyko 
nają Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Sklejek (powód: nie 
przeprowadzenie modernizacji 
zakładu i wymiany parku ma­
szynowego) oraz Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy (dwukrotny 
pożar zakładu produkcyjnego 
spowodował jego kilkumiesię­
czne unieruchomienie). Wierzy 
my jednak, że i te zakłady zro 
bią wszystko, aby różnica „in 
minus” między założeniami 
planu pięcioletniego a jego wy 
konaniem była jak najmniej-

Przyczyna, „żółwie” temoo 
prac. Z braku wykonawcy nie 
może doczekać się realizacji 
budowa nawierzchni ulic osie­
dlonych. Z brakiem tzw. mocy
nrzerobowej Konińskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go wiąże sie 3-miesieczne cnóź 
nienie w rozpoczęciu budowy 
dwóch szkół rejonu.

sza. R. J.

Eksporter ziemniaków
Gminna Spółdzielnia „Samo 

pomoc Chłopska” wr Ostrorogu 
pow. Szamotuły eksportuje naj 
większą ilość ziemniaków we 
wszystkich śpółdzielniach po­
wiatu, a także zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w woj. 
poznańskim. Zawarto dotych­
czas wiele umów kontrakta­
cyjnych m. in. z odbiorcami 
zagranicznymi.

Dotychczas GS wysłała 1 100 
ton ziemniaków jadalnych w 
tym 450 ton na eksport do 
Czechosłowacji, Węgier, Jugo­
sławii i krajów zachodnich, z 
których nie zakwestionowano 
żadnej przesyłki. Do końca ro­
ku przewiduje się wysłahie 
dalszych 165 ton ziemniaków 
na rynek zagraniczny, (mr)

Janina K. Stęszew — Radzimy 
zgłosić się do Szkoły Rolniczo- 
Gospodarczej w Nietążkowie p-ta 
Śmigiel pow. Kościan. Bliższych 
informacji udzieli sekretariat 
szkoły. (2570)

Stała czytelniczka z Jarocina - 
Zasadnicza Szkoła Fryzjerska mie 
ści się przy Technikum Chemicz­
nym w Poznaniu na Starołęce. ' 

(2582)
Jolanta B. Rogoźno — Podajemy 

adresy szkół pielęgniarskich, do 
których przyjmuje się po IX kla­
sie Liceum Ogólnokształcącego — 
Zasadnicza Szkoła Medyczna Asy­
stentek Pielęgn., Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 77, Liceum Medycz­
ne Pielęgniarstwa, Kalisz, ul. Ka­
szubska 13, Szkoła Medyczna Pie­
lęgniarstwa Neuropsychiatryczne­
go — Kościan, ul. Paderewskiego 
24. Szkoły te posiadają internaty.

(2525)
H. W. z Wolsztyna — Rękawicz­

ki można farbować tylko na zim­
no. Nie radzimy jednak, ręce bę­
dzie Pani miała stale brudne.

(2544)
Piotr K. Pleszew — Radzimy na­

pisać do Wojewódzkiej _Komendy 
Wojskowej, Poznań, ul. Zachodnia 
4. Tom otrzyma Pan dokładne in­
formacje.

Mirka Z. K. — Rzecz trzeba za­
łatwić między sobą. (2539)

J. B. Leszno — Jeżeli choroba po 
zostawiła po sobie trwały ślad w 
postaci inwalidztwa — istnieje pod 
stawa do starania się o rente.

(2405)
Ojciec z prowincji — Radzimy 

zwrócić się do komisji społeczńo- 
lekarskiej do spraw lecznictwa al 
koholików. która znajduje się przy 
każdej radzie narodowej. Orzecze­
nie tej komisji o przymusowym 
leczeniu pacjenta doprowadzi do 
skierowania zainteresowanego cbo 
rego na leczenie zamknięte. 0 
miejsce nie będzie zbyt trudno.

(2404)
Barbara O. Jarocin — Lakierki 

należy czyścić słodkim, surowym 
mlekiem, a plamy usuwamy prze­
krojona cebulą. Lakierków nigdy 
nie należy stawiać blisko pieca.

(1398)

Nowa szkoła 
w Nekli

W sobotę nastąpiło otwarcie 
nowego budynku szkolnego w 
Nekli. Gmach jest typu pa­
wilonowego, jasny, o dużych 
oknach pięknie urządzony i 
dobrze wyposażony. Na uro­
czystość z okazji oddania bu­
dynku szkolnego przybyli 
przedstawiciele miejscowych 
władz. W części artystycznej 
wystąpiły miejscowe zespoły 
artystyczne. Młodzież Nekli bę 
dzie miała obecnie znacznie 
lepsze warunki nauki, tym wie 
cej. że szkoła zlokalizowana 
jest w bezpośrednim sąsiedz­
twie osiedla mieszkaniowego 
bedąceeo jeszcze w rozbudo­
wie. (K. St.)
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Słońce: 7.09—16.04

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­
by a sprośny'* (premiera); NOWY 
— nieczynny; OPERA — godz. 19 
„Aida”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — nie­
czynny;

M WOJEWÓDZTWIE
WIELEŃ: „Zemsta”; DOBRZY­

CA: „Dziewczyna z manekinem”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Dia­

belska przepaść”; Noteć: „Włosz- 
kj i miłość”; CZARNKÓW: „Lu- 
peni 1929”; GNIEZNO — Lech: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; Polonia: „Mandrin”; 

GOSTYŃ: „Olbrzym”; JAROCIN 
— Echo: „I dalej będę śpiewać”; 
Cristal: „Mały światek Sammy 
Lee”; KALISZ — Kosmos: „Uro­
cza gospodyni”; Oaza: „Szczur 
Ameryki”; Stylowe: „Kobieta z 
wydm”: Syrena: „Komiczny
świat H. Lloyda” i „Harakiri”; 
Wolność „Ręka w potrzasku”; 
KĘPNO: „Generał”; KŁODAWA: 
— nieczynne; KOŁO: — nieczyn­
ne; KONIN — Energetyk: „Po­
pioły” (I i II s.); Górnik: „Mię­
dzy nami, złodziejami'’; KO­
ŚCIAN: „The Beatles”; KROTO­
SZYN: „Denuncjacja”; LESZNO: 
„Bud, syn farmera”; MIĘDZY­
CHÓD- „Człowiek z pierwszego 
stulecia”; NOWY TOMYŚL: 
„Mysz, która ryknęła”; OBORNI­
KI: „The Beatles”; OSTRÓW — 
Roma: „Szatan”; Słońce: „Popio­
ły” (I i II s.); OSTRZESZÓW: 
„Zamieć”; PIŁA — Iskra: „Mał­
pia kuracją”; Koral: „Trzej mu­

szkieterowie”; PLESZEW: „Dru­
ga młodość cioci”; RAWICZ: 
„Niedziele w Avray”; SŁUPCA: 
„Spojrzenie z okna”; ŚREM: 
„Harry i kamerdyner”; ŚRODA: 
„Złoto Rzymu”; SZAMOTUŁY: 
„Helena Trojańska”; TRZCIAN­
KA: „Tudor”; TUREK: „Szehere- 
zada”; WĄGROWIEC: „Billy — 
kłamca”; WOLSZTYN: „M. mor­
derca”: WRZEŚNIA: „Judex albo 
zbrodnia ukarana”.

W POZNANIU
FOTOFL ASTIKON — g. 12-21 

— „Na krańcach Azji południo­
wej”.

Z/ | I
MIIYEA

ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 
«kiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek'' - g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MJLITARIUM (Cytadela) — g. 
112—if.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zarńek Przemysława) — g. 10—15. 

WYŚTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz) — ul. Wrz.esińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB ZNP (Pt. 'Wolności nr 5). 
— „Wystawa indywidualna prac 
art.-malarza St. Przesłańskiego” 
— godz. 10—22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac malarskich Borysa 
Kocewa (Bułgaria) — g. 10—20.

WOTT fStary Rynek 10) - „O- 
biektywem przez Związek Radziec 

ki” — fotogramy Z. Zielonackiego 
— g. 9—17.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka, interna, 
chirurgia (ul. Garbary 17, telefon 
nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagle 
wypadki).


